
Pierwszy miesiąc 
pięciolatki

W POPRZEDNICH numerach 
drukoivaliśmy komunikaty o 
wykonaniu miesięcznych pla 

nów produkcyjnych przez zakłady 
pracy naszego województwa. By
ły to optymistyczno wiadomości. 
Cieszy nas, kiedy cyfra wykona
nia planu przekracza granicę 
100 proc. Raz dlatego, że wypro- ; 
dukowaliśmy więcej potrzebnych 
nam towarów i dwa, że ludzie , 
pracy otrzymali więcej pieniędzy i 
za swą pracę. Za przekroczenie 
planu, ci zatrudnieni w produkcji 
i ci pracujący w administracji, 
otrzymali premie. Mają więc mo 
żność sprawienia sobie nowych 
potrzebnych w domu sprzętów, 
mogą nową zabawką przysporzyć 
dzieciom wiele radości. Cieszy
my się wszyscy.

A co dla gospodarki narodo
we! oznacza przekroczenie pla
nu?

I tym razem weźmy przykład z 
wczorajszego komunikatu. Sia- 
nowska Fabryka Wozów wykona 
la ponad swój miesięczny plan 
100 wozów.

Pracownicy PGR-ów i spótdziel 
cy mogliby coś niecoś powiedzieć 
o swoich kłopotach z powodu 
braku wozów w gospodarstwie. 
Nie wszędzie przecież da się do
jechać traktorem, a i tych nie 
mamy w wystarczającej ilości. 
Zresztą byłoby niedobrze gdyby 
konie stały w stajni, a do gospo 
darskich prac używalibyśmy trak 
torów z przyczepami.

Wozów potrzeba dużo, więcej 
niż fabryki są zdolne wyproduko 
wać, a zapotrzebowanie stale roś 
nie. Te dodatkowe 100 wozów, 
wyślemy tam gdzie są najbar- j 
dziej potrzebne, otrzymają je ci, i 
którzy byli w rozdzielniku na na I 
stępny miesiąc. A to przecież o- 
znacza mniej kłopotów dla kie
rownika gospodarstwa I załogi, 
oznacza, to, że wiele prac można 
wykonać szybciej i dokładniej. 
Bo wyobraźmy sobie, że w czasie 
wiosennych prac potowych w go
spodarstwie nie ma czym roz
wieźć obornika na pole.

Z orką i siewami nie można 
czekać.

Ziemie zaorze się bez oborni
ka. Kto na tym stracił Straci za 
łoga gospodarstwa, straci gospo 
darka narodowa, bo zboże go
rzej obrodzi. W rezultacie będzie 
my musieli ograniczyć wypiek lep 
szych gatunków Chleba.

Okazuje się, że ponadplano
wa produkcja wozów i świeże, 
pachnące bochenki Chleba ma
ją ze sobą wiele wspólnego.

Zwiększony trud sianowskich 
robotników odpłaci się im nie tyl 
ko większym zarobkiem ale także 
smaczniejszym chlebem.

Podobna zależność jest w kał 
dej dziedzinie produkcji. Więcej 
wyprodukowanych przedmiotów, 
to większy dochód narodowy, a 
to pozwala nam przeznaczyć wię 
cej pieniędzy na budowę miesz
kań, żłobków, szpitali, domów 
kultury itp.

Byty też w tym komunikacie 
niepokojące wiadomości. Cho
dzi tu o zaopatrzenie tartaków w 
surowce. Wprawdzie wykonały o- 
ne plan styczniowy z nadwyżką, 
ale co będzie z planem pierw
szej dekady lutego, skoro drew
na wystarczy ty’ko na 2 - 3 dni? 
Co będą robiły załogi licznych 
tartaków? Jak ten brak surowca 
odbije się na planach finanso
wych tartc'ów i budżetach do
mowych robotniczych rodzin?

Jest jeszcze jedna sprawa.
Przypomnimy sobie meldunki 

z pierwszych dni stycznia. Wiele 
zakładów w pierwszej dekadzie 
wykonało zaledwie 10 proc, 
planu miesięcznego.

Skąd wzięło się 100 proc, na 
koniec miesiąca?

Tu dochodzimy do zasadniczej 
sprawy. W dalszym ciągu popeł
niamy stare błędy, nie pilnując 
rytmiczności. Na początku miesią 
ca błogi spokój, a później nadra 
bla się plan, na łeb na szyję, 
Nie zwracamy uwagi na koszty, 
byleby plan wykonać.

To nie są dobre metody. Nie
dobre dlatego, że sami na tym 
tracimy. Cóż nam bowiem po 
maszynie, która więcej kosztuje 
niż jest warto. Ludzie praeuia po 
16 godzin, nie wypoczną, fabry
ka przekracza fundusze i w re
zultacie zamiast zysku, mamy 
Straty.

Ogromny Jest łańcuch współ
zależności i dlatego też nie moż
na dopuścić, by w naszym zakła 
dzie - tam, gdzie my pracujemy: 
członkowie onrtii, związkowcy, 
członkowie ZMP, wszyscy ludzie 
pracy, którym zależy na rozwija
niu potęgi naszego kraju - nie 
Wtirw.zno planu.

4 bm, na lotni
sku Okijcie w 
Warszawie odhyJ 
ła się uroczystość, 
otwarcia staiejl 
linii lotniczej Ben 
lin — Warszawa/ 

obsługiwanej 
przez samoloty 
„Deutsche Luft- h 
hansa“. Linia ta ; 
Jest pierwsza 
stalą l<nlą lotni-/ 
czą NRD.

Uchwała Prezydium Rządu

Zasady udzielania 
kredytów inwestycyjnych 

spółdzielniom produkcyjnym

WYREMONTUJĄ ŚWIETLICĘ

Z inicjatywy Prezydium GRN 
Stara Korytnica mieszkańcy 
wsi Łowicz Wałecki, podpisa
li umowę z nadleśnictwem o 
wywóz z obszaru trzech hek
tarów drewna oraz wykosze
nie trzciny z pobliskich jezior. 
Dochód postanowili mieszkań 
cy przeznaczyć na remont 
świetlicy,

(J. $•)

W MYSLIGOSZCZY POWSTAŁ 
ZESPÓŁ UPRAWOWY

W Myśligoszczy, powiat 
Człuchów, zorganizowano ze
spół uprawowy odłogów, do 
którego p-zystapilo 5 rolni
ków. Jest to pierwszy zespół 
uprawowy, który w tym roku 
powstał w powiecie człuchow 
skim.

?ka - jot)

12 TYS. CEGIEŁ WIĘCEJ 
W CIĄGU ROKU

Pracownik cegielni Srebrzą 
nica w Polanowie, pow. Sław

no, Feliks Lewandowski w dy 
skusji nad projektem planu 
5-letniego zgłosił wniosek, 
aby wybudować no terenie za 
kładu obok suszarni sztucznej 
także suszarnię naturalną. 
Suszarnia to pozwoli zwięk
szyć wydajność cegieł o 12 
tys. sztuk w ciągu roku, oraz 
zabezpieczy zapas surowca.

W BARWICACH RADZONO 
NAD PRZYSPIESZENIEM 

WYWÓZKI DREWNA

27 stycznia odbyła się w 
Barwicach sesja Gromadzkiej 
Rady Narodowej. Tematem o- 
brad sesji była sprawa przy
spieszenia wywózki drewna z 
lasu. Okazało się, że w nad 
leśnictwach Połczyn . Zdrój i 
Piłowa wywózka drewna prze 
biega opieszale. Równocześ
nie nie wszyscy wozacy pracu 
ją dobrze. Przykładem dla in 
nych może być Astronomo- 
wicz z gromady Ostropole, 
który wywiózł już 85 m’ drew 
na.

St. K.
korespondentka

ODDOLNE PLANOWANIE 
NAKŁADÓW

NA INWESTYCJE

Przede wszystkim obec
nie inaczej będzie się piano 
wać wysokość środków ple 
niężnych na pokrycie kosz
tów budownictwa, na za
kup inwentarza żywego i 
martwego, na remonty ka
pitalne budynków, urządzeń 
itp. Przy ustalaniu potrzeb 
spółdzielni na pokrycie na
kładów inwestycyjnych u- 
względniane będą w całości 
środki własne spółdzielni, 
tzn. robocizna spółdzielców, 
materiały miejscowe, tran
sport własny i środki pie
niężne wydzielane na współ 
ny fundusz inwestycyjny 
spółdzielni. Dokładne okre 
ślenie wysokości środków 
własnych spółdzielni ułatwi 
ustalenie właściwej wyso
kości pomocy kredytowej 
państwa.

Przy dotychczasowym sy
stemie nakłady Inwestycyj
ne w spółdzielniach, na któ 
re szły pieniądze z kredy
tów państwowych, ujęte by
ły w państwowych planach 
Inwestycyjnych. Oczywiście

plany te nie mogły uwzględ 
niać wielkości środków wła
snych spółdzielni. Toteż zda 
rżało się dość często, że kre 
dyty były przydzielane bez

dokładnego uwzględniania 
potrzeb poszczególnych spół 
dzielni.

Obecnie wielkość kredytu 
będą ustalały na podstawie 
planów poszczególnych go
spodarstw zespołowych od
działy Banku Rolnego w po 
rozumieniu z zainteresowa
nymi spółdzielniami. Nale-

Nowi członkowie
rozwoju

zespołowego gospodarstwa
W okresie rozliczeń rocz

nych do spółdzielni produk
cyjnych powiatu człuchow- 
skiego wstąpiło dotychczas 
68 nowych członków. Nowi 
spółdzielcy, to w ogromnej 
większości dobrzy gospoda
rze, którzy wnieśli do zespo 
łowych gospodarstw pełne 
wkłady statutowe, a także 
poważną ilość Inwentarza ży 
wego.

9 nowych członków przy
jęła spółdzielnia produkcyj
na we wsi Gwieździn. Do
tychczas była to słaba spół
dzielnia. 7 członków nie da
wało sobie rady z termino
wym wykonaniem wszyst
kich robót polowych. Wy
szli oni ze słusznego założe
nia, że dalszy, prawidłowy 
rozwój spółdzielni zapew
ni przyięcie nowych człon
ków. Rozpoczęto w tym 
kierunku pracę z chłopami 
indywidualnymi. Na zebra
niu rozliczeniowym statut 
podpisali: Franciszek Ży- 

■ lewski, Antoni Wiśniewski, 
Stefan Łukaszewski, Zenon 
Hryniewicz, Mieczysław Bu 
kowskl i Tadeusz Wojcie- 
szyn. Do spółdzielni w Gwież 
dżinie przyjęto również 
członków rodzin spółdziel
ców: Leokadię Jasińską, Fe 
Jagię Tynek oraz Gertrudę 
Rodzlmską.

— Teraz, gdy przyjęliśmy 
no^yych członków — stwier
dzili na zebraniu rozliczcnio 
wym spółdzielc- — śmielej 
patrzymy w przyszłość. Spół 
dzfelnia nasza może rozwi
nąć hodowle 1 zwiększyć u- 
prawę roślin przemysło
wych.

Przewodniczącym spół
dzielni w Gwieżdzinie wy

brano nowoprzyjętego człon 
ka Stefana Łukaszewskiego.

6 nowych członków przy
jęła ostatnio również spół
dzielnia produkcyjna w 
Wierzchowie. Jest to zasłu 
ga tamtejszej organizacji 
partyjnej 1 koła ZSL, które 
systematycznie pracowały z 
chłopami Indywidualnymi.

JERZY OTOMANSKI

UCHWAŁA
Prezydium Woj. RN 

w sprawie 
racjonalnej gospodarki 

łowieckiej
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Koszali
nie podjęło ostatnio uchwa
łę w sprawie zabezpieczenia 
racjonalnej gospodarki ło
wieckiej oraz ochrony zwie
rzyny na terenie wojewódz
twa koszalińskiego.

Od dłuższego już czasu 
zaobserwowano niepokojące 
zmniejszenie się stanu zwie 
rzyny. Spowodowane to zo
stało przez nieprzestrzega
nie przepisów prawa łowiec
kiego, w wyniku czego wzro 
sio znacznie kłusownictwo.

Uchwała Prezydium WRN 
przyczyni się niewątpliwie 
do położenia kresu dotych
czasowej rabunkowej gospo 
darce zwierzyną łowiecką, 
a oparty na przepisach 1 za
rządzeniach odstrzał zwierzy 
nv przyczyni się do podnie
sienia stanu pogłowia zwie
rząt łownych na terenie wo 
jewództwa.

Krótkie wiadomości

I AK wynika z danych CZUS 
CKZZ. w roku ub. wy
płacono ludziom pracy w Pol 

sce z tytułu zasiłków rodzinnych 
ponad SG30 min. złotych. Kwota 
ta Jest przeszło dwukrotnie 
wyższa od wypłaconej w 1949 r.

Preliminarz budżetowy CZUS 
nt rok bieżący przewiduje dal
szy wzrost sum na zasiłki ro. 
dzlnne o kilkaset milionów zło
tych

• • •

W ROKU bieżącym w woj. 
rzeszowskim prowadzona 
będzie budowa 37 nowych 

szkół — w tym 35 podstawowych 
1 3 średnich ogólnokształcących. 
Większość tych cblektow oddana 
zostanlo do użytku w br., a po- ] 
aostałą w roku przyszłym.

0 Str. 2 — Macioł odnalazł 
swój dom —L. Gnot.

® Str. 3 — Dyskusja 1 jej 
konkretne rezultaty — 
R. Radecki — sekretarz 
WKW ZSL.

0 Str. 4 — Dodatek młodzią 
żowy

WARSZAWA. Prezydium Rządu podjęło ostatnio uchwa
łę w sprawie zasad udzielania rolniczym spółdzielniom 
produkcyjnym kredytów długoterminowych na sfinanso
wanie działalności inwestycyjnej i produkcyjnej. Jest to 
postanowienie o doniosłym znaczeniu dla rozwoju spół
dzielni. Wprowadzenie w życie przepisów tej uchwały 
uprości 1 usprawni udzielanie spółdzielniom kredytów, 
a także pozwoli lepiej niż dotychczas przystosować je do 
potrzeb poszczególnych gospodarstw zespołowych.

Berlin — Warszawa

Na zdjęciu: na
czelny dyrektor^ 
„Deutsche Luft.l 
hansa" — A. 
Pieck (z prawej)! 
przekazuje szlan: 
dar linii lotni
czych NRD na
czelnemu lnżv_! 
nitrowi „Lotu" 
Mlnorsklemu.
(CAF — 
fot. Dąbrowlecki?

Wytnij — zachowaj 
KONKURS - ANKIETA 

3x twoim zdaniem
1 Czy Twoim zdaniem wskaźniki planu 5-letnlego opracowane przez Cen

tralny Zarząd (woj. zarządy) są dobre, a jeśli nie, to dlaczego?2 Jakie Twoim zdaniem rezerwy można wykorzystać dla zwiększenia pro
dukcji w planie 5-letnlm? (zastosowanie postępu technicznego, lepsze 

wykorzystanie mocy produkcyjnej maszyn, możliwości rozszerzenia asortymen
tu towarowego)?

3 Co Twoim zdaniem można usprawnić w administracji zakładu?
Na zebraniach i naradach wydziałowych 

toczą się nieraz zacięte spory. Załogi zakła
dów pracy naszego, województwa dyskutu
ją jak ustalić plany produkcji na najbliższe 
5 lat. Krzyżują się myśli i propozycje.

W gąszczu spraw do załatwienia może za
ginąć niejeden cenny pomysł, można zapo
mnieć o słusznym wniosku. Do takich wy
padków nie wolno dopuścić. Każda mądra 
i słuszna inicjatywa załóg musi być wysłu
chana i wykorzystana przy opracowaniu 
projektu planu.

Dlatego też ogłaszamy konkurs - ankietę 
by każdemu dać dodatkową możliwość peł
nego i swębodnego wypowiedzenia się na 
temat wymienionych w pytaniach zagadnień. 
PiPTWSTP Pytónie dotyczy wskaźników 
uiiiiMi 0pracOwanyCh przez centralne 

i wojewódzkie zarządy. Nieraz zdarza się, 
że te wskaźniki nie uwzględniają warunków 
i rezerw, jakie istnieją w zakładzie. Zresztą 
są to tylko projekty. Napiszcie nain, co moż 
na w nich poprawić, zmienić, by przyszły, 
obowiązujący już plan był w pełni realny 
i mobilizujący, 
ririifiip PYtónia dotyczy rezerw produk- 
Uluy,c cyjpych.

Rezerwy produTcyfne to bardzo szerokie

pojęcie. Rozumiemy przez nie wszystko, co 
pozwoli zwiększyć produkcję bęz poważniej
szej rozbudowy zakładu. A więc: mechani
zacja, lepsza organizacja pracy, maksymalne 
wykorzystanie maszyn, usprawnienie remon
tów, zastosowanie tańszych surowców i tak 
można wyliczać bez końca. W każdym za
kładzie są przecież inne warunki i możli
wości.
Pvlnmv sI<1 takie' 00 m°żna usprawnić 
rylailiy w ^dministr-acji. Mimo dużych 

postępów w tej dziedzinie, w związku z re
alizacją uchwały Prezydium Rządu, jest jesz
cze wiele rażących wypadków zbiurokraty
zowania administracji.

Nierzadko przeszkadza ono w produkcji 
Zła praca zaopatrzenia powoduje niewyko
nanie planów produkcyjnych.

Wypisywanie niezliczonej ilości kwitów 
przy pobieraniu materiałów z magazynu, to 
także przeszkoda i złodziej cennego czasu.

Na te pytania chcielibyśmy otrzymać od
powiedź. Nie musisz, Czytelniku, odpowia
dać na wszystkie. Wystarczy, że odpowiesz 
na jedno pytanie, względnie wybrane za
gadnienie. Twoje pomysły opublikujemy w 
garticie, a WRŻZ zadba, by zostały w uza
sadnionym wypadku wykorzystane w Two
im i innych zakładach nracy.

INa uczestników konkursu czekają liczne 1 cenne nagrody, ufundowane 
przez Redakcję, WRZZ oraz dyrekcje zakładów pracy.

Ostateczny .tertnin nadsyłania odpowiedzi — 28 lutego br.
Odpowiedzi należy nadsyłać na adres: Redakcja „GŁOSU KOSZALIN 

SKJEGO“, Koszalin, ul. A. Lampe 20 z dopiskiem na kopercie — „Kcnkurs- 
Ankleta".*

dobrą 
gwarancją



Macioł odnalazł swój dom
Nieduży, ale widać bardzo bo- [ 

Jowy pleseK obszczekiwał nas 
zażarcie przez cały czas zwle- 
dzania gospoda va. Nie podo
bali mu się cl '■ ludzie, cho
dzący z gospo-.arz?m po całym 
obejściu. Ale Mac.oł nie chciai 
przepuścić niczego. Z widoczni 
dumą wodził nas po wszystkich 
kątach.

— Teraz to jeszcze nic, ale 
gdy przyjedziecie na wiosnę, 
to zobaczycie — o tu będzie 
ogród jarzynowy, szopę się 
naprawi, będzie na wóz f na 
narzędzia, a obora, chlewik...

I wreszcie uznawszy że po
kazał wszystko, co godne Jest 
obejrzenia, wprowadził nas do 
domu 1 honorowo posadził za 
atolem.

— Po robocie trzeba coś zjeść, 
no i pogadamy.

Mówiliśmy początkowo o spra
wach drobnych i błahych. Nie
łatwo jest od razu dobrać wła
ściwe, trafiające do serca 1 sk'a_ 
nlające do szczerości słowa. Ale 
stopniowo topniała skorupa ob- 
coścl, rozmowa przec.n dzlła na 
bliższe, bardziej osobiste sprawy. 
Z urywanych obrazów i wspom
nień urastała historia szesnasto
letniej tułaczki Feliksa Ma
cioła.

Drogi i bezdroża 
dalekiego świata
— Kiedy w 39 szedłem na 

wojnę, nie przypuszczałem 
nawet, że będę się poniewie
rał 16 lat. Śpiewaliśmy z 
kompanią, że „dojdziem do 
Berlina" i palili się do 
walki. A tymczasem już 20 
września rozbili nasz pułk. 
Oficerowie gdzieś się zapo- 
dzieli, a my, żołnierze, błą
kaliśmy się po lasach.

Nikt nie wiedział, że front 
poszedł daleko naprzód i do
piero, gdy hitlerowcy wzięli 
nas do niewoli, okazało się, 
że mają nas rozstrzelać jako 
działających na tyłach armii 
partyzantów. Ale widocznie 
pomyśleli, że można nas je
szcze jakoś wykorzystać. 
Wywieźli więc do obozu w 
Buchenwaldzie, a potem ka
lali pod strażą wykopywać 
nlewybuchłe bomby.

Na zdjęciu: Maciołowie goszczą kuzyna — Jerzego Be- 
werta (z lewej) w swoim nowym mieszkaniu.

CAP — lot. Miedza.

... Wiecie, co to takiego 
„Totenskandidat"? Kandy
dat na śmierć. To był mój 
zawód przez cały okres woj
ny. Ale jakoś udało się prze
żyć — na koniec znów chcieli 
nas rozstrzelać, ale jakoś u- 
dało się uciec i zaszyć w pu
stej piwnicy. A po paru 
dniach byli już Amerykanie.

Macioł przerwał swą opowieść 
1 długo zapalał papierosa. Nie
łatwo mu było zamknąć ten etan 
wspomnień, gdy był kandydatem 
na śmierć.

— A więc była wolność. 
Człowiek chwilami nie wie
rzył, że przeżył to wszystko 
1 ocalał. Oduczył sic żyć po 
ludzku. Dlaczego nie wróci
łem od razu?... Widzicie, 
to niełatwo powiedzieć. Hit
lerowcy już nie pilnowali i 
niby kto chclał, mógł się 
zgłaszać na wyjazd do Pol
ski.

Ale naprawdę to było bar
dzo trudno. Prawdziwych 
wiadomości z kraju było bar 
dzo mało. Za to różnych od
czytów, artykułów o tym, jak 
Polska jęczy pod rosyjską o- 
kupacją, jaki tam panuję 
głód i nędza — było praw
dziwe zatrzęsienie.

Ludzie nie znali prawdy, 
tylko te kłamstwa, nic dziw
nego, że wielu uwierzyło we 
wszystko.

Człowiek miał dość obozo
wej nędzy, chętnie więc słu
chał takich, którzy nama
wiali do zgłaszania się na 
wyjazd do kompanii wartow 
niczych lub do pracy w róż
nych krajach, obiecując 
świetne warunki. Zawsze bf 
tan ciekawy świata 1 chętnie 

zgłosiłem się do kompanii 
wartowniczych w Afryce. 
Wielu innych pojechało do 
Australii, Ameryki Południo
wej. Każdy myślał, że jedzie 
po nie wiem jakie szczęście 
I dopiero potem okazało się, 
że sprzedawano nas jak by
dło w najgorsze miejsca 1 do 
najgorszej roboty.

W Afryce wytrzymałem r.a 
służbie kilka miesięcy. Ode
słano mnie z powrotem po
zbawionego sił, ciężko cho
rego na malarię.

Zostałem w Niemczech za
chodnich. Chwytałem się róż 
nej roboty, próbowałem sam 
prowadzić interes, ale wszyst 
ko to razem było nietrwa’e 
i zmienne. Traciłem robotę, 
borykałem się z życiem, zni
kąd nie miałem żadnej po
mocy.

Zapad! wczesny, zimowy wie
czór. W pokoju zrobiło się 
ciemno. Nie przeszkadzało to je
dnak nikomu. Nawet pasowało 
to do opowiadania Macioła opi
sującego całą beznadziejność Sy
ria Polaków na obczyźnie. Mó- 
wił on o obozach, w których ty
siące ludzi prowadzi nędzną we
getację. o tych, którzy tak jak 
on wszelkimi siłami usiłowali 
utrzymać się na pow'erzchni ży
cia, o nielicznych szczęściarzach, 
którym udało się stworzyć so. 
bie jakie takie warunki, ale 
których na równi z Innymi mę
czy tęsknota za ojczyzną, po 
czucie kompletnego rsamotnle- 
nia 1 opuszczenia. I wreszcie « 
tym, że wielu chclałoby wrócić, 
ale brak im najczęściej odwagi.

nie jest za późno 
by wrócić

— I wreszcie powiedziałem 
sobie: niech się dzieje, co 
chce, wracam do kraju. Nie 
znałem innych możliwości, 
więc przez „zieloną granicę" 
poszedłem do NRD i zgłosi
łem się do tamtejszych 
władz. Jakiś czas tam prze
bywałem, leczyłem się, na
bierałem sił, a petem już 
prostą, jawną drogą do kra
ju.

Nie wierzyłem już w baj
ki o aresztowaniach i wysy-

Z życia gospodarczego kraju
BĘDZIEMY PRODUKOWAĆ 

WIĘCEJ IGIEŁ

Brygady Józefa Doboslka w 
Częstochowskiej Fabryce Igieł 
przystąpiły do montażu nowych 
zespołów maszyn do produkcji 
Igieł ręcznych. Zespoły te nade
szły z NRF. Są to najbardziej 
nowoczesne agregaty o wyso
kiej wydajności. Ich łączna zdol 
ność produkcyjna wyniesie oko
ło 90 min. igieł rocznie przy je
dnozmianowej pracy. Po peł
nym uruchomieniu zespołów — 
co nastąpi w końcu br., — zapo 
trzebowanle rynku krajowego 
na Igły będzie całkowicie pokry 
te. Obecnie fabryka Częstochow 
ska, będąca jodynym w kraju 
zakładem wytwarzającym igły 
ręczne, produkuje przy dwu- 
zmlanowej pracy 50 min. Igieł 
rocznie.

Dzięki nowym maszynom fa
bryka w Częstochowie będzie 
mogła produkować poszukiwane 
igły cienkie 1 krótkie.

Jednocześnie z maszynami na 
dcszly urządzenia do hartowa
nia 1 polerowania Igieł. Urządzę 
nia te pozwolą fabryce na zna
czne podniesienie jakości pro
dukcji.

WYROBY ZAKOPIAŃSKICH 
WARSZTATÓW WZORCOWYCH

Bogaty i zupełnie nowy asor
tyment wyrobów przemysłu lu
dowego 1 artystycznego produ
kują obecnie zakopiańskie war
sztaty wzorcowe.

Jut w najbliższych miesiącach 
ukazą się w handlu najroz
maitsze rodzaje czarek, bombo
nierek, pudełek 1 innych przo- 

łaniach do obozów Niepo
koiło mnie co innego. Co od
powiedzieć na to, jeśli ktoś 
spyta, gdzieś był wtedy, 
gdyśmy odbudowywali się po 
wojnie? Nie wiedziałem, czy

wielu powracających obecnie do kraju Polaków osiedliło 
sig w miastach i wsiach woj. koszalińskiego. Między innymi 
po IB latach tułaczki po Francji, Maroku i Belgii powrócił 
do Ojczyzny wraz z rodziną Feliks Macioł' Otrzymał on we 
wsi Buślary (pow. Świdwin) 6-heklarowe gospodarstwo 
z 5-izbowym murowanym domem, murowaną stajnią i obo
rą. Za otrzymane od państwa pieniądze na zagospodarowa
nie Macioł kupił meble, konia i wóz na ogumionych kołach, 
krowę, barona, drób oraz zboże na całą zimę.

Na zdjęciu powyżej: pierwszy obiad w nowym miejscu 
zamieszkania. CAF — iot. Miedza.

ktoś mi pomoże urządzić so
bie jakoś życie? ...

Ale przyjęli nas tak ser
decznie, że zapomniałem o 
swych obawach. Byliśmy 
przyjmowani w minister
stwie. Z każdym rozmawiali 
o tym, co pragnie dalej ro
bić. Ja chciałem osiąść na go 
spodarstwie. Skierowano 
więc mnie do Koszalińskiego 
i tutaj w Buślarach dosta
łem 6-hektarową gospodar
kę, ten dom i wszystkie za
budowania, które wam po
kazywałem. I pomyślcie — 
wszystko za darmo. Czy to 
było kiedykolwiek przedtem 
do pomyślenia?

Macioł znów zapala się — jak 
zresztą zawsze, gdy mówi o 
swym gospodarstwie.

— Dostałem od państwa 
11 tysięcy pożyczki. Kupiłem 
wóz, konia, krowę, parę świ
niaków i trochę mebli. Ma
my też sporo drobiu Na wio 
snę zakontraktuję len, bu-

dmlotiw z drzewa, zdobionych 
elementami ze skóry. Nowością 
będą także inkrustowane szla
chetnymi metalami, patynowa
ne kasety 1 talerze.

Projektodawcami nowych wzo 
rów, szczególnie w zakresie ga 
lanterlt drzewnej 1 skórzanej, są 
przede wszystkim miejscowi gó 
rale. Przedmioty wychodzące z 
rąk czy to Józefa Pitorąka z Bu 
kowiny Tatrzańskiej, czy Czaję 
cklego z Zakopanego 1 Innych 
twórców ludowych, posiadają 
wiele artyzmu 1 są ściśle zwląza 
ne ze sztuką regionu podhalań
skiego.

IMITACJE
SKORKI KROKODYLOWEJ 

Z ODPADKÓW IGELITU
Spółdzielnia Im. 1 Maja w Ło

dzi rozpoczęła produkcje Imita
cji skór z odpadków folii igeli
towej, m, In. skóry koźlej, bok 
su, krokodylowej itp. skór uży
wanych do wyrobu damskich to 
rebek, teczek, portmonetek oraz 
Innych artykułów galanteryj
nych. Ścinki folii regenerowane 
są tzw. metodą ciśnieniową. Re
generowana folia, bezużyteczny 
odpad w spółdzielczych zakła
dach odzieżowych w Łodzi i Pa
bianicach, nadaje się również 
do wyrobu linoleum. Jej zaletą 
jest także niska cena, wynosi o- 
na zaledwie 1/3 ceny folii zwy
kłej.

URZĄDZENIE 
SYGNALIZUJĄCE 

NAPEŁNIENIE SIECI RYBĄ
Ciekawa urządzenie dla rybo

łówstwa morskiego wykonał 

raki cukrowe — przyjedźcle, 
a zobaczycie sami, jakie bę
dzie moje gospodarstwo.

Jestem szczęśliwy, że 
wróciłem, że mam swoje 
gospodarstwo i swój dom. 
I chciałbym bardzo powie

dzieć tym wszystkim, z któ
rymi spotykałem się na 
obczyźnie, aby moim śla
dem wracali do kraju. Nie 
ma Się' Czego obawiać ani 
wahać.

Rozmawiałem w Warsza
wie z jednym mądrym towa
rzyszem z partii. Opowiada
łem mu szczerze — tak jak 
dzisiaj wam — o całej swej 
tułaczce. Powiedziałem o 
swych obawach, że wszyscy 
wypominać będą, że wróci
łem dopiero teraz.

— Nigdy nie jest za póź
no, by wrócić do ojczyzny — 
powiedział mi ten towarzysz 
— całym sercem przyjmuje
my was i tych, co zjawią się 
po was. Bo Polska Ludowa 
jest ojczyzną i domem wszy
stkich uczciwych Polaków.

L. GNOT

pracownik Instytutu Morskiego 
w Gdańsku, inż. Jan Kozłow
ski. Jak wykazały liczne obser
wacje rybaków ze statków dale 
komorsklej flotylli, częstą przy
czyną pękania włóka śledziowe 
go było przeciążenie spowodowa 
ne napełnieniem się sieci nad
mierną Ilością ryby. Inż. Jan 
Kozłowski wykonał urządzenie 
umocowane przy sieci, które 
automatycznie zaciska wlot włó 
ka śledziowego, gdy tleć maksy 
tnalnle napełni się złowioną ry
bą, Urządzenie znajdzie zastoso 
wanie na statkach „Dalmoru" 
1 „Odry".

MASZYNY BIUROWE 
KRAJOWEJ PRODUKCJI

W Bydgoskiej Fabryce Sygna
łów Kolejowych grupa przodu
jących konstruktorów ł inżynie
rami Kazimierzom Wierzcho- 
sławsklm, Janem Przyborsklm 1 
Jerzym Sękowskim na czele ukoń 
czyla praco nad konstrukcją kra 
jowego arytmometru.

Obecnie twórcy polskiego ary
tmometru przystąpili do przy
gotowania seryjnej produkcji 
tych maszyn. Naizęd.ilownia fa
bryki rozpoczęła wykonywanie 
potrzebnego oprzyrządowania. 
Jednocześnie zespół pod kierow
nictwem Inż. Alojzego Kaczyń
skiego pracuje nad uruchomie
niem działu prototypów. Prze
widuje się, źo pierwsza partia 
krajowych arytmometrów zosta
nie wykonana pod koniec br.

Konstruktorzy Bydgoskiej Fa
bryki Sygnałów Kolejowych za
mierzają wykonać dalsze ro
dzaje krajowych maszyn biuro
wych, jak elektryczno maszyny 
do Uczenia i maszyny do plsa- 
•V*. -•

Na marginesie dyskusji nad klatką

Zlikwidować czy rozszerzyć 
produkcję 

koszalińskiego TOR-u?
TUŻ za wiaduktem, przy 

ul. Rokossowskiego znaj
duje się TOR. Warsztaty 

mieszczą się w halach fabrycz 
nych dawnego zakładu meta
lurgicznego. Zakład posiada 
dział remontów ciągników i 
dział produkcji części zamien
nych do „Ursusów". Jeden i 
drugi odda|e duże usługi, bo 
wiem zaspokaja potrzeby rolni 
ctwa w naszym województwie.

W pierwotnych założeniach 
przewidywany był rozwój zakla 
du i zatrudnienie ponad 300 
fachowców. Poczyniono już na 
wet pewne inwestycje jak za
montowanie transformatora 320 
KVA, remonty niektórych hal, 
zwiększono ilość obrabiarek, 
projektowano wykorzystać istnie 
jące piece do hartowania me 
tali itd.

Od dwóch, czy też trzech lat 
zaniechano inwestowania z po 
wodów znanych tylko Central
nemu Zarządowi TOR. Zakładu 
tym samym nie rozbudowywa
no. Kijka hal fabrycznych o łą
cznej powierzchni produkcyjnej i 
ponad 1000 m2 Jest nie wyko I 
rzystanych, podobnie zresztą 75 
proc, mocy transformatora, pie 
ce do hartowania metali itd.

Z tego krótkiego I bardzo 
skrótowego przeglądu wynika, 
że zakład o dużych możliwo
ściach produkcyjnych, dużych 
rezerwach, nie był w pełni wy 
korzystany. - Jeśli nie wykorzy 
stano go do tego czasu, powie 
ktoś, to będzie wykorzystany te 
raz po uchwale rządu w spra
wie zagospodarowania wszyst
kich nieczynnych dotychczas o- 
biektów, teraz, kiedy trwa dysku 
sja nad założeniami planu 5- 
letniego. Kierownictwo TOR 
niewątpliwie uwzględni te re
zerwy w planie, nie ma więc o 
co kruszyć kopii.

Rzeczywiście, tego wymaga 
fegika, zdrowy rozsądek. Jak 
Jest w istocie?

OSTATNICH tygodniach CZ 
TOR powziął decyzję zlikwi 

dowanio działu produkcyjnego 
(części zamienne) w TOR-ze w 
Koszalinie motywując to zmia 
nami organizacyjnymi I tym, że 
według założeń zaktad winien 
być nastawiony na remonty, a 
me na produkcję. CZ stwierdzę/ 
dalej, że przy rozbudowaniu 
działu produkcyjnego (to jest 
wprowadzeniu produkcji części 
zamiennych do ciągników typu 
,.Zetor") kierownictwo zakładu 
skoncentruje no nim swoją uwa 
gę, i tym samym nie będzie w 
stanie przeprowadzać w termi 
nie remontów. W TOR-ze uwa
żają tę argumentację za niesłu 
szną i me zgadzają się z nią. 
Stwierdzają tam, że wystarczyło 
by powiększenie działu remon 
tów o 60 proc. I zwięk
szenie zatrudnienia, by wspól
nie z TOR-em w Stupsku 
przeprowadzać wszystkie remon 
ty w terminie dla całego woje 
wództwa.

Uzasadniając konieczność po 
zostawienia działu produkcyjne 
go, kierownictwo TOR w Kosza 
linie mówi, że Jego likwidacja 
pociągnie za sobą stratę inwe 
stycji poczynionych w latach u- 
biegtych, zmianę zawodu wysz 
kalanych ludzi, oraz zmniejszę 
me ilości pracowników od 40 
do 80 proc. CZ w odpowiedzi 
pisze, że bezwzględnie należy 
wykonywać polecenia i lik
widować dział produkcji. Uwa 
ża ponadto, że „sprawa facho 
wości i specjalizacji personelu 
nie może stanowić zasadniczej 
trudności decydującej o zmia
nie typizacji i lokalizacji..." 
f|'A argumentacja nie Jest, 

■* bo nie może być przeko
nywająca. O niczym zresztą CZ 
załogi TOR i kierownictwa prze 
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TOW. MIECZYSŁAW TRYBOCKI
Inżynier — Dyrektor Wojewódzkiego Biura Projektów 
w Koszalinie, aktywny działacz społeczny, zasłużony 
pracownik w dziele odbudowy Ziemi Koszalińskiej, 
członek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Związku Zawodowego Pracowników Gospodarki Komu

nalnej J Naczelnej Organizacji Technicznej

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI
Podstawowa Org. Partyjna PZPR 
Zakładowa Org. Związkowa 
Zakładowe Kolo NOT
Pracownicy Woj. Biura Projektów

konywać nie usiłuje, a jedynie 
bezceremonialnie narzuca swą 
decyzję. Czy rzeczywiście zmiana 
fachowości nie jest poważnym 
problemem? Czy utrata wyszko 
lanych pracowników jest bel 
znaczenia dla naszego woje, 
wództwa? Przecież niewykorzy, 
stanie możliwości potencjalnych 
zakładu pozostaje w kolizji z U, 
chwalą KC i Uchwałą Rządu, 
które mówią o konieczności wy 
korzystania wszystkich rezerw.

Przypominamy również o tym, 
że CZ mimo obietnic, nie przy 
słał komisji, która miała zba, 
dać sprawę. Przypominamy, że 
robotnicy domagają się nie tył 
ko pozostawienia, ale rozszerza 
nia działu produkcyjnego, że 
chcą również produkować czę, 
ści zamienne do „Zetorów", któ 
rych odczuwamy poważny brak. 
Ze zdaniem tym trzeba się li
czyć. Trzeba wziąć również pod 
uwagę wniosek KM i KW PZPR 
w Koszalinie, które domagają 
się przeanalizowania tej po, 
chopnie podjętej decyzji.

CZ musi zdeycydować się na 
Jedną z alternatyw, co do któ
rych stanowisko KM i KW PZPR 
jest Jednoznaczne: albo dział 
produkcji zostanie rozbudowa, 
ny do tego stopnia, by wykorzy 
stać całą powierzchnię produk 
cyjną, oraz wszystkie urządzę, 
nia i maszyny, albo przekaże za 
kład Ministerstwu Przemysłu 
Maszynowego, które ustaliwszy 
profil produkcji uruchomi go 
w krótkim czasie. Nie możemy 
dopuścić do tego, by zakład o 
dużych możliwościach produkt 
cyjnych nie był właściwie wy, 
korzystany.

W drugim wypadku dział re, 
montowy TOR należałoby prze 
nieść na przykład do Karlina, 
lub wyszukać dlań odpowied, 
nie pomieszczenia na miejscu.

Czekamy na ostateczną i tym 
razem bardziej przemyślaną de 
cyzję.

J. 2ELEZIK

„Życie partii"
organ Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — nr 2 (10), luty 

rok 1956.

TRESCt
W trosce o ulepszenie partyj

nego kierownictwa rolnictwem 
(z obrad konferencji wojewódz
kich).

M. Kamińska — Siła, którą 
trzeba w pełni uruchomić.

F. Chaber — Co hamuje roz
wijanie krytyki.

M. Renke — Dlaczego na kon
ferencji tak mało mowlono o 
młodzieży.

R. Orłowski — O bardziej slku- 
teczną walkę z korupcją 1 ła
pownictwem.

W. Konopka — W sprawie po
kojowego współistnienia (kon
sultacja).

3. Wołowski — Bywa i tak —t 
(migawki).
KORESPONDENCJE * LISTY
J. Walytek — Jak rodzlt się 

kontrplan załogi huty „Jedność".
J. Plewka — Przygotowania do 

wymiany legltymacfl a grupy 
partyjne.

S. Olejnik — W naszym KM 
jest inaczej.

Wśród książek.
PYTANIA I ODPOWIEDZI
Czy członek partii winien mleć 

stale legitymację partyjną przy 
sobie?

Od kiedy zalicza się staż par
tyjny?
Z DOŚWIADCZEŃ BRATNICH 

PARTII
Praca z ludźmi podstawą suk

cesów rolnictwa.
KRONIKA PARTYJNA

Siadami artykułów „Życia 
partii".



Chociaż Śniegu niewiele, ale. udało mi się ulepić bałwana.

Uchwała Prezydium Rządu

Przed Kongresem ZSL

Dyskusja i jej konkretne rezultaty

ży przy tym podkreślić, że 
kredyt państwowy udziela
ny będzie jako uzupełnienie 
ich własnych środków. Wła 
sne środki spółdzielni stano
wią bowiem podstawowe 
źródło pokrycia nakładów 
inwestycyjnych.

Na podstawie analizy go
spodarki spółdzielni, jej 
perspektyw rozwojowych, 
oddziały Banku Rolnego u- 
stalać będą ze spółdzielnia
mi również sposób i termi
ny spłacania zaciągniętego 
kredytu. Uchwała nie okre 
śla ścisłych terminów płace
nia pierwszej i ostatniej ra
ty kredytów — jak to było 
dotychczas. Spółdzielnia, któ 
ra ma możność szybkiego 
spłacenia kredytu, będzie 
miała ustalone wcześniejsze 
terminy, a snółdzielnie slab 
sze — terminy późniejsze.

WZRASTAJĄ ROLE
I OBOWIĄZKI BANKU

Jak z tego widać, oddzia
ły Bąpku,,Rolnego staną się 
obecnie jeszcze w większym 
stopniu pomocnikami i do
radcami zarządów spółdziel 
ni w planowaniu nakładów I 
na inwestycje i na produk
cję. Współpraca banków z 
zarządami spółdzielni, po
wiatowymi zarządami rolni
ctwa i POM-ami będzie ści
ślejsza. Ułatwi ona kontro 
lę wykorzystania kredytów 
państwowych przez spółdziel 
nie i pomoże spółdzielniom 
racjonalnie i oszczędnie go
spodarować pieniędzmi wła
snymi i państwowymi. Od
działy Banku Rolnego będą 
mogły również skuteczniej 
pomagać spółdzielniom, któ
re znalazły się w trudno
ściach finansowych na sku
tek nieprzewidzianych i nie 
zależnych od nich przyczyn. 
Bank został bowiem upo
ważniony do prolongowania 
w tych przypadkach spłaty 
udzielanych kredytów. Pro 
longata może być udzielona 
na okres 3 lat.

TERMINY SPŁACANIA 
KREDYTÓW •

Uchwala Prezydium Rządu 
określa myksymalne terminy 
spłaty kredytów. 1 tak kredy 
ty na budownictwo będą u- 
dzielane na okres nie dłuższy 
niż 30 lat, przy czym spłaca
nie kredytu musi spółdzielnia 
rozpocząć nie później niż w 
7-mym roku od jego otrzyma 
nia. Kredyt na zakup i remon 
ty inwetarza martwego musi 
spółdzielnia zacząć płacić nie 
później niż w 3-cim roku, a 
ukończyć spłacanie najpóź
niej w ciągu 10 lat od otrzy
mania tego kredytu.

Kredyt zaś na zakup inwen
tarza żywego i inne nakłady 
inwestycyjne udzielany bę
dzie na okres do 8 lat, z 
tym, że pierwsza rata musi 
być wpłacona najpóźniej w 
czwartym roku. Wyjątek sta
nowią tu kredyty na sadow
nictwo i sadzenie morwy, któ 
re spółdzielnie będą spłacać 
w okresie do 10 lat, rozpo
czynając spłatę nie później 
niż w 7-mym roku.

Należy podkreślić, iż termi
ny płacenia kredytów zaciąg
niętych na zakup inwentarza 
żywego i martwego będą o- 
becnie znacznie dłuższe niż w 
latach ubiegłych. I tak dla 
kredytów na zakup Inwenta
rza martwego przedłużono ter

miny o 4 lata, a na inwen
tarz żywy — o 3 lata.

Zgodnie z uchwałą Prezy
dium Rządu, spółdzielnie bę
dą mogły korzystać również 
z długoterminowych pożyczek 
państwowych na likwidację 
odłogów, pomelioracyjne zago 
spodarowanie łąk i pastwisk, 
na zagospodarowanie hal gór
skich. Kredyt ten będzie u- 
dzielany na okres do 4 lat z 
tym, że pierwsza rata powin
na być wpłacona nie później 
niż w trzecim roku.

DNIÓWKI 
„INWESTYCYJNE* 

MOŻNA PŁACIC 
Z KREDYTÓW

Poważną pomocą dla spół 
dzielni, które przeprowadzają 
duże inwestycje, będzie stwo 
rzona przez uchwalę Prezy
dium Rządu możliwość opła
cania z kredytów dniówek 
obrachunkowych, wypracowa
nych przez spółdzielców przy 
inwestycjach. Jeżeli własne 
fundusze inwestycyjne, wy
dzielone z ogólnego dochodu 
w wysokości — 15 proc. — 
po spłaceniu z nich zobowią
zań inwestycyjnych, nie wy
starczą na zapłacenie należ
ności spółdzielców za pracę 
przy budownictwie zespoło
wym, to wtedy można będzie 
te należności zapłacić z kredy 
tów bankowych, przeznaczo
nych na inwestycje. Stanowić 
to będzie poważną pomoc dla 
spółdzielni, które dużo budu
ją i zachęci inne spółdzielnie 
do rozwijania budownictwa 
zespołowego przy maksymal
nym udziale samych spółdziel 
ców. a

Odtąd dniówki obrachunko
we, wypracowane przy budów 
nictwie, nie wpłyną na obni
żenie wartości dniówki w spół 
dzielni. Dotychczas często się 
to zdarzało i spółdzielcy w 
tych latach, kiedy dużo budo
wali, mieli mniejszą zapłatę 
za dniówkę, gdyż dniówki 
tzw. inwestycyjne powiększa
ły ogólną liczbę dniówek, a 
nie przyczyniały się przecież 
w ciągu roku do zwiększenia 
produkcji, a więc do zwięk
szenia dochodu. Niektóre za 
tern spółdzielnie, dążąc do o- 
siągnięcia jak najwyższej 
wartości dniówek, wstrzymy
wały się od inwestycji, nie 
stwarzały więc sobie na przy
szłość lepszych warunków roz 
woju gospodarczego.

POMOC DLA 
NOWOORGANIZOWANYCH 

SPÓŁDZIELNI
Specjalną pomoc przewidu

je uchwała Prezydium Rządu 
dla nowozorganizowanych 
spółdzielni. Przewidziano dla 
nich specjalne długotermino
we kredyty na zakup niezbęd 
nych narzędzi i różnych urzą
dzeń, jak konwie do mleka, 
wiadra, grabie, widły itp.

Powstające spółdzielnie bę
dą mogły otrzymać na te cele 
kredyt płatny w okresie do 
4 lat, a termin płacenia pierw 
szej raty może nastąpić w 
trzecim roku po otrzymaniu 
pożyczki.

UPORZĄDKOWANIE 
GOSPODARKI 
FINANSOWEJ

Te nowe zasady udzielania 
kredytów długoterminowych 
na opłacenie nakładów inwe
stycyjnych i produkcyjnych 
— to dalsze ważne posunięcie 
partii i rządu, mające na ce
lu zwiększenie pomocy pań
stwa dla naszych spółdzielni.

Warto przy tym podkreślić, 
że kilka tygodni temu Prezy
dium Rządu podjęło uchwałę, 
która pozwoli uporządkować 
gospodarkę finansową spół
dzielni. Zgodnie z tą uchwałą, 
w tych spółdzielniach, które 
z różnych niezależnych od 
nich przyczyn znalazły się w 
trudnościach finansowych i 
nie są w stanie spłacać należ 
ności bankom j ośrodkom ma
szynowym. Bank Rolny prze
prowadzi scalenie zaległych 
zobowiązań i na ich spłacenie 
udzieli specjalnego kredytu — 
tzw. scaleniowego. Następnie 
wspólnie ze spółdzielcami i z 
udziałem Pow. Zarządu Rolnic 
twa oraz POM-ów opracowa
ne będą sposoby rozwinięcia 
gospodarki spółdzielczej, za
pewnienia jej rozwoju i osią
gnięcia odpowiedniej docho
dowości.

W tych wypadkach, gdy 
spółdzielnia miała w przeszło 
ści nie z własnej winy, duże 
straty 1 nawet przy szybkim 
rozwoju gospodarki w ciągu 
najbliższych 10-ćiu lat nie bę 
dzie mogła spłacić kredytu 
scaleniowego, istnieje możli
wość udzielenia jej dotacji. 
Może to jednak nastąpić tyl
ko wtedy, jeżeli spółdzielnia 
będzie w przyszłości skrupu
latnie realizować opracowany 
plan rozwoju swej gospodar
ki. Umorzenie całości lub czę
ści kredytu scaleniowego jest 
więc warunkowe.

Tak więc przepisy obydwu 
uchwał Prezydium Rządu uzu
pełniają się. Wprowadzenie w 
życie wcześniejszej uchwały 
uporządkuje i uzdrowi gospo
darkę finansową w słabszych 
spółdzielniach, a realizacja 
drugiej umożliwi spółdziel
niom szersze i śmielsze rozwi 
janie inwestycji j produkcji 
przez wykorzystanie w tym 
celu własnych funduszów 1 
zwiększonej pomocy finanso
wej państwa.

Dostawy mleka

Rolnlezy Zespól Spółdzielczy Bolkowo (pow. Świdwin) w nb. 
roku wywiązał się w IW proc, ze wzzystkłch obowiązków wobec 
państwa. Również w roku bielącym spółdzielcy zystematycznle 
odstawiają mleko.

Na zdjęciu: przewodniczący spółdzielni — Krakowiak (pierw
szy z lewej) 1 spółdzielca — Jan Kwietniewski, przywieźli mleko 
do zlewni w Bolkowie. Mleko przyjmuje kierownik zlewu! — 
Stefan Rusiecki. CAF — fot. Miedza.

W PIERWSZYCH dniach 
marca br. odbędzie się 
w Warszawie II Kon

gres Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego.

W przeddzień tego wiel
kiego wydarzenia warto pod 
sumować dotychczasowe o- 
siągnięcia i spojrzeć wstecz, 
na drogę, którą przebyły og
niwa ZSL w naszym woje
wództwie.

I Kongres Zjednoczeniowy, 
który odbył się w 1S49 roku, był 
wyrazem zjednoczenia wszyst
kich najbardziej radykalnych 
nurtów chłopskich w ruchu lu. 
dowym. Zakończył on okres roz
bicia ideologicznego I organlza. 
cyjnego ruchu chłopskiego. Zli. 
kwidowano największe niebez
pieczeństwo, jakie reprezentował 
mlkołajczykowskt program a- 
grarny 1 polityczny. Mocodawcy 
imperialistyczni pana Mikołaj
czyka korzystając ze starych 
wzorów, usiłowali w latach 
194S—1947 ugodzie m. In. przy 
pomocy tego programu w pod
stawę krzepnącej władzy ludo. 
wej, rozbić sojusz robotniczo, 
chłopski.

Ale dzięki niezłomnej postawie 
zarówno klasy robotniczej, jak 
również przeważającej masy 
chłopstwa, próhy te zakończyły 
się sromotną klęską.

Przyjęta na I Kongiesie ZSL 
platforma ideologiczna i gospo- 
darczo-polityczna stworzyła wa
runki umożliwiające masom 
chłopskim praktyczną realizację 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
wyrażonego swą treścią w za. 
daniach planu 6. letniego.

Udział w realizacji tych 
zadań, w ciągu ostatnich sze 
ściu lat, jest obecnie przed
miotem dyskusji całej naszej 
organizacji. Chodzi o to, aby 
II Kongres ZSL mógł pod
sumować i zamknąć nasz, 
wieloletni dorobek w umac
nianiu politycznej i ekono
micznej siły naszego ludo
wego państwa.

Kierownik oddziału kultury 
prezydium PRN zatarł dłonie, 
uśmiechnął się szeroko i po
wiedział:

— Nareszcie! Zespół PGR 
Dzbanuszki wywalczył etat 
instruktora kulturalno-oświa
towego. Rosną nasze kadry, 
rosną!...

Kierownik nie był bynaj
mniej odosobniony w swym 
entuzjazmie. Równie wielką 
radość okazywali z tego po
wodu towarzysze w Komite
cie Powiatowym partii, Zarzą
dzie Okręgowym Związku Za
wodowego Pracowników Rol
nictwa, Zarządzie Powiato
wym ZMP i ZSCh.

— Rośnie nasz aktyw, roś
nie!... — mówili i zacierali rę
ce.

p KOWADZONA obecnie 
* praca przedkongresowa 

w naszych ogniwach ma na 
celu wydobycie wszystkich 
doświadczeń z dotychczaso
wej pracy, abyśmy mogli 
lepiej przygotowani stanąć 
do realizacji zadań nowej 
pięciolatki.

Wielotysięczna organizacja 
koszalińską rozwija inten
sywnie swą pracę propagan
dową. Do najpoważniejszych 
osiągnięć trzeba zaliczyć dy
skusję i praktyczne wnioski 
z niej wyciągane dla włącze
nia się ogniw stronnictwa do 
realizacji planu 5-letniego. 
Obok tego z dużym zaintere
sowaniem dyskutują człon
kowie ZSL nad projektem 
nowej deklaracji ideowo- 
programowej i statutu stron 
nictwa.

Ożywienie, w jakim prze
biegają prace przedkongre
sowe, jest rezultatem stale 
rosnącej świadomości mas 
członkowskich i ich zrozu
mienia dla programu i po
lityki partii i rządu.

Najbardziej wymownym 
dokumentem tei dyskusji są 
niewątpliwie zobowiązania 
produkcyjne i kulturalne Ini 
cjowane i podejmowane 
przez ogniwa ZSL.

W «póldzlelnl produkcyjnej 
Dzwonowe, pow. Walcz, ZSL- 
owcy zobowiązali cię poza pla
nem gospodarczym zwiększyć 
spółdzielczą hodowlę: bydła — o 
3 sztuki, trzody chlewnej — o 
9 sztuk, drobiu — o 90 sztuk, 
owiec — o dziesięć sztuk. Kol. 
Folner z Ustronia Morskie
go, pow. Kołobrzeg, zobowiązał 
się odstawić 10 tuczników ponad 
plan oraz wykonać przed ter
minem odstawę 10 tys. litrów 
mleka.

Kol. Ksawera Kanas z Polczy. 
na.Zdroju zobowiązała clę od-

Zacierał również ręce dyrek 
tor zespołu PGR Dzbanuszki. 
Instruktor udał się. Chłopak 
był obrotny, pełen zapału do 
pracy. Ożywił świetlicę w ze
spole, uruchomił świetlice w 
dwóch gospodarstwach, orga
nizował punkty biblioteczne, 
zespół chóralny, orkiestrę 
rnandolinistów, opracował 
plan akcji odczytowej. Kultu
ra w Dzbanuszkach święciła 
prawdziwy renesans.

Wieści o dziarskim Instruk
torze niosły się szeroko i co
raz bardziej radowały serca 
mętów odpowiedzialnych za 
kulturę na szczeblu powiatu. 
Pierwszy odezwał się oddział 
kultury:

— Jutro odbędzie się nara
da powiatowego aktywu kul
turalno-oświatowego. Obec
ność obowiązkowa. Narada 
potrwa dwa dni.

Pojechał instruktor, dwa 
dni obradował, ledwie wrócił 
— telelon. Z Komitetu Powia
towego.

— Jutro odprawa instrukto
rów nieetatowych. Obecność 
obowiązkowa.

— Ale .towarzyszu, Ja nie 
jestem instruktorem...

— Jesteście, jesteście. Egze 
kutywa was zatwierdziła. 
Cześć!

Nazajutrz dało znać ZMP: 
konterencja. Potem odezwał 
się związek zawodowy: prze
szkolenie. Potem ZSCh: nara
da w sprawie konkursu czy
telniczego. I znowu od począt
ku: oddział kultury — odpra
wa, komitet powiatowy — se
minarium, ZMP — narada, 
związek — konlerencja, ZSCh 
— propaganda konkursu ho
dowlanego.

Instruktor KO jeździł w tę 
I nazad, konlerował, naradzał 
się i odprawiał niestrudzenie. 
Potem przestał jeździć, wziął 
stałą delegację i zamieszkał 
w mieście. Towarzysze z po
wiatu byli ludźmi wyrozumia
łymi — załatwili mu przydział 
pokoju w hotelu. A w zespo
le PGR Dzbanuszki wszystko 
wróciło do normy — życie kul 
turalne po dawnemu koncen
trowało się w miejscowej go
spodzie.

Jakież to jednak może mleć 
znaczenie wobec faktu, że po
wiatowi przybył jeszcze jeden 
działacz od kultury!...

Mariasz Kwiatkowski

stawić na cześć Kongresu s tuea 
ników ponad plan.

Kolo ZSL w Radosławlu, pow. 
Sławno, zainicjowało zorganizo
wanie spółki maszynowej, do 
której prócz ZSL-owców, przy
stąpiło 22 chłopów toj wsi.

W pow. Zlotów we wsi Bato
rowo członkowie ZSL wspólnie s 
chłopami bezpartyjnymi zorga
nizowali spółdzielnię produkcyj. 
ną, dając Jej wymowną nazwę 
„Im. II Kongresu ZSI.“.

Wiele przykładów mówi 
nam o organizacji zespołów 
uprawowych, spółek maszy
nowych, o przeprowadzaniu 
remontów pomieszczeń go
spodarskich, o nowych sa
dach, naprawie dróg, urzą
dzeń socjalnych...

IV1 OŻNA śmiało stwier- 
dzić, że ta niespoty

kana dotąd ilość zobowiązań 
świadczy o dużym zaintere
sowaniu Kongresem nie tyl
ko ZSL-owców, ale również 
szerokich rzesz chłopów. Pod 
jęto dotąd przeszło 700 zo
bowiązań zaróvzno zespoło
wych jak i indywidualnych. 
W tym około 500 zobowiązań 
o charakterze produkcyjnym, 
mniej więcej 150 o charak
terze kulturalnym, pozostałe, 
to zobowiązania organizacyj
ne. Tym wymowniejsze są 
te cyfry, jeśli tu podkreśli
my, że kampania zebrań jest 
przeprowadzona dopiero w 
połowie.

Wyrazem zacieśniającej się 
współpracy podstawowycn 
organizacji partyjnych i og
niw ZSL jest podejmowanie 
wspólnych zobowiązań. Ob
serwujemy to we wszystkich 
prawie powiatach, z powia
tami Człuchów, Słupsk, 
Szczecinek i Koszalin na 
czele. Szczególnie wyraźnie 
widzimy to na odcinku or
ganizowania spółek maszy
nowych, zespołów uprawo
wych, w trosce o podniesie
nie hodowli w spółdzielczej 
gospodarce oraz na odcinku 
kulturalnym. Między innymi 
w pow. Słupsk, we wsi Bier- 
kowo, sekretarz poóst. org. 
part, będąc gościem na ze
braniu ZSL, zainicjował od
bycie wspólnego zebrania 
członków partii i ZSL celem 
podjęcia wspólnego zobowią
zania remontu świetlicy.

Przewodniczący GRN w 
Damnie, członek partii, za
inicjował podjęcie zobowią
zania przez członków PZPR 
i ZSL: zasadzenie na wiosnę 
10 arów kukurydzy przez kaź 
dego członka PZPR i ZSL 1 
wspólne zasadzenie 1 ha la
su.

Wniosek z tych przykła
dów jest jasny: tylko poprzez 
ścisłą współpracę i współ
działanie z PZPR w spra
wach dotyczących rozwoju 
naszej wsi będziemy w sta
nie wspólnie rozwiązać w pet 
ni problemy związane z rea
lizacją planu 5-letniego w 
rolnictwie.

]VIE wątpimy, te dalszy 
przebieg kampanii przed 

kongresowe! jeszcze bardziej 
poruszy naszą wieś a życze
niem naszym jest, bv ta kam 
pania jeszcze mocniej zacie
śniła współprace z ogniwami 
partyjnymi. Będzie to także 
wymagało pełnej współpracy 
i pomocy ze strony aktywa 
partyjnego.

Wyniki naszej pracy przed 
kongresowej przedstawimy 
na II Kongresie ZSL jako 
część ogólnego dorobku wsi 
koszalińskiej.

ROBERT RUDECKI 
sekretarz WKW ZSL 

w Koszalinie

Roślina - barometr
Dużą atrakcję w cieplarni 

Technikum Hodowlanego w Bie 
licach na Pomorzu, stanowi pię 
kna roślina z dalekich wysp Ar 
chipelagu Malajskiego — acio- 
lasia. Wielkość jej liści o jed* 
wabistym połysku i kształcie 
serca przekracza półtora metm 
ra, o wysokość całej rośliny -4 
3 metry. Ta niezwykła roślina, 
którą w ciągu roku trzykrotnie 
ozdabia piękny, iasnofioletowy 
kwiat - jest doskonałym... ba 
rometrem. Przed każdorazowym 
mi opadami zarówno deszczu 
jak, | śniegu, na liściach jej 
ukazują sie obfite krople wody. 

Warto dodać, że sok aciola 
sii jest ostrzejszy od pieprzu 
tureckiego,
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Narodziny działacza
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młodzi przyjaciele
W Chlebowie weselej upływają wieczory

VVIES zabita deskami — 
59 ’ * tam diabeł życzy dobrej 

nocy" — mówiono do niedaw 
na o Chlebowie. Trudny do
jazd, 30 km od Drawska, były 
owymi przysłowiowymi deska 
mi, które trudno było odgiąć 
przedstawicielom Zarządu Po
wiatowego ZMP.

Tak było do niedawną. Dziś 
jest już inaczej. Zaczęło się 
od jednego hektara. Pewnego

W towarzystwie 
dużego znaku zapytania

Na brązowej skrzynce, sto
jącej przy wejściu do sali 
teatralnej Powiatowego Domu 
Kultury w Białogardzie wid
nieje duży znak zapytania. 
Jest on jakby symbolem, u- 
niownym znakiem, pod któ
rym odbywa się kolejne spot 
kanie młodzieży i przedstawi
cieli kierownictwa Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP oraz re
dakcji „Głosu Koszalińskiego" 
pod tytułem „Kto pyta — nie 
błądzi".

• • •

Powoli, nawet za bardzo po
woli, schodzili się ci, którzy 
chcieli otrzymać odpowiedź 
na dręczące ich pytanie, roz
wiać przynajmniej częściowo 
swoje wątpliwości. Podchodzi
li do stolika, brali kartki i po 
krótkim zastanowieniu formu
łowali pytania. A chodziło im 
o różne sprawy. O to na przy 
kład, czy koło ZMP powinno 
się wtrącać do miłości dwojga 
ludzi, co to jest myśl i jak ona 
powstaje, czy Związek Radziec 
ki utrzyma w narciarstwie su-

Tańczy młodzież 
farbiarni

Zespół taneczny ze Spóidziel 
ni Pralniczo - Farbiarskiej im. 
Marchlewskiego w B ałogardzie 
powstał w 1952 roku. Założy
cielką jego była Władysława 
Kowalczyk. Do dziś kieruje ona 
jego pracą. Początkowo do ze
społu należały tylko dziewczę
ta, rekrutujące się w większo
ści ze spółdzielni fryzjerów i 
pralni. W rok później, skoczne 
i tęskne na przemian tony akor 
deonu Anny Baranowicz — w 
takt których ćwiczyły dziewczęta 
— ściągnęły do zespołu chłop
ców. A może zresztą nie tylko 
muzyka, może I miłe buziaki wy 
trwałych tancerek?...

W każdym bądź razie zespół 
powiększył się i mimo począt
kowo niesprzyjających warun
ków (brak stałego miejsca do 
ćwiczeń), praca w nim rozwijała 
się owocnie. Nawiasem mówiąc 
sprawa sali do ćwiczeń zosta
ła częściowo rozwiązano dopie 
ro w 1954 roku. Od tamtego 
czasu zespół odbywa próby w 
Powiatowym Domu Kultury w 
Białogardzie.

W ciągu swego Istnienia, ze
spół dał 300 występów w 
PGR, spółdzielniach produkcyj 
nych I gromadach indywidual
nych, a w 1954 roku młodzi, 
białogardzcy tancerze, wyjecha 
li ze swoimi oberkami, czarda
szami I mazurami do Lublina 
na uroczystości 22 Lipca. War 
to wspomnieć, że członkowie 
zespołu, występowali również 
no Festiwalu Młodzieży i Stu
dentów w Warszawie.

Zespół obecnie liczy 12 osób, 
ale ma perspektywy dalszego 
rozwoju, gdyż znalazło się w 
Białogardzie sporo młodzieży 
chcącej brać udział w jeao 
pracy.

wieczoru rozeszła się wieść, 
że w świetlicy zbiera się mło
dzież, aby porozmawiać o u- 
prawie lnu. Przyszło ośmiu. 
Postanowiono rozpocząć pracę 
na jednym hektarze. Od tego 
też czasu datuje się powsta
nie zespołu świetlicowego

Janek Durka wrócił jesienią 
z wojska. Mianowano go kie
rownikiem świetlicy. Czysto 
utrzymana sala jest teraz miej

premację nad Polską ł dzie
siątki, dziesiątki innyc*'

• • •

Niełatwe zadanie mieli do 
spełnienia kol. kol. Jerzy Mil
ler — wiceprzewodniczący Za 
rządu Wojewódzkiego ZMP., 
Franciszek Szczęśniak — prze 
wodniczący ZP ZMP w Biało
gardzie, Zygmunt Porządny — 
kierownik wydziału propagan 
dy ZW ZMP i Tadeusz Kwaś
niewski — dziennikarz „Gło
su Koszalińskiego". Stół zasła
ły kartki z pytaniami i każdy 
kto je zadał oczekiwał odpo
wiedzi dokładnej i wyczerpu
jącej. Co prawda nie zdołano 
odpowiedzieć na wszystkie 
pytania, ale po minach słucha 
czy widać było, że są zado
woleni.

• • •

Spotkanie urozmaicały swy
mi występami bialoąardzkie 
zespoły artystyczne. Grał mię 
dzy innymi zespół mandolinl- 
stów, tańczyli chłopcy z far
biarskiej spółdzielni pracy.

W sumie był to ciekowy I 
miły wieczór.

Na zdjęciach: Zofia Czmut 1 
Stanisława Frączek jako urocza 
łowiczanki. Są one najbardziej 
chętnymi i zdyscyplinowanymi 
tancerkami.

Ta czwórka młodych chłop
ców w pięknych góralskich stro 
jach wykonanych przez Spół
dzielnię Krawiecką im. Małgo 
rzaty Fornalskiej w Białogardzie 
— to członkowie zespołu: A. 
Tylingo, W. Bojarski, B. Kowal
czyk i T. Kamiński

(BF) 
Foto: Eliza Szurarwska

scem spotkań młodych z Chle
bowa. Schodzą się tu, by po
czytać książki, pośpiewać w 
chórze, wziąć udział w pró
bach zespołu teatralnego. Ałe 
nie tylko młodzi zapełniają 
izby. Serdeczną przyjaźń z 
książką zawarł dziadek Mar
celi Janicki. Dziadzio czyta 
bardzo szybko i dużo, tak jak
by chciał nadrobić to wszyst
ko, czego nie przeczytał w 
ciągu swoich 80 lat.

Ożywiło swoją pracę j ko
ło ZMP. Ale nie dotarli jesz
cze do Chlebowa przedstawi
ciele Zarządu Powiatowego 
ZMP, biblioteki powiatowej i 
Powiatowego Domu Kultury. 
Nie załatwiono jeszcze wszyst 
kich kłopotów, bo w świetli
cy brak krzeseł, stolików, 
przydałaby się wizyta instru
ktora śpiewu i tańca, nie do
starczono kołu ZMP materia
łów szkoleniowych. Młodzi za 
brali się jednak do pracy i 
jak dotąd nie tracą do niej 
chęci ni zapału.

Jerzy Stankowskl

ZUZULKA — DRAWSKO
Otrzymaliśmy Wasz wiersz. 

Niestety wykorzystać go nie m« 
gemy. Dziękujemy za chęć na
wiązania współpracy z dodat
kiem 1 prosimy o przysyłanie 
swoich spostrzeżeń z tycia inlo- 
dzlety drawskiej.

Sztuczne „chmury”o napędzie atomowym 
zraszać będą olbrzymie przestrzenie stepowe 

w Związku Radzieckim

Dyrektor Wsrechrwiązkowe- 
go Naukowo • Badawczego 
Instytutu Hydrotechniki i Melio 
racji A. Carewskij przedstawił 
dziennikarzom radzieckim 
plan budowy nowych, potęż
nych agregatów, zraszających 
olbrzymie przestrzenie pól u- 
prawnych w południowych o- 
kręgach ZSRR.
- Sztuczny deszcz - mó

wił A. Carewskij — jest najbar 
dziej skuteczną, ncńbcl dziej 
wypróbowaną metodą zaopa
trywania kultur uprawnych w 
potrzebne ilości wody.
- Nasz instytut - mówił da 

lej dyr. A. Carewskij - opra
cował szereg konstrukcji agre 
galów zraszających uprawne 
pola. Każdy z tych agregatów 
zdolny jest zaopatrywać w do 
stateczną ilość wody od 16 
do 40 hektarów pól dziennie.

— Maszyny zraszające, no
wej konstrukcji przeznaczone 
są przede wszystkim d’a okrę 
gów południowych, dla obsza

Dla siebie czy dla stopnia?
Znajomość zawarliśmy parę dni temu — oni, to znaczy 

uczniowie klasy X-a i X-b szkoły TPD w Koszalinie 
i autor — też jeszcze sprzed paru lat uczeń. Autor speł
niał tym razem funkcję obserwatora i chce teraz prze
kazać swojo spostrzeżenia szerszemu ogółowi czytelników.

PIERWSZĄ lekcją była 
fizyka. Zaraz na począł 
ku podeszła do profe

sora Irmina Jastrzębska. 
Poprosiła o przepytanie. 
Wstyd jej było legitymować 
się dwójką i postanowiła wy 
mazać ją. Odpowiadała w 
zasadzie dobrze, ale ile się 
przy tym nadenerwowała, 
ile razy „trafiła kulą w 
płot“, to trudno zliczyć. 
Za to gdy siadła w ławce, 
nie posiadała się z radości. 
Choć odpowiedź wypadła sła 
bo. czuła olbrzymie zadowo 
lenie. Przecież już nie ma 
dwójki...

Tyzner bardzo często zgła
szał się do odpowiedzi. Naj 
częściej mówił tak jak trze
ba. W dzienniku obok jego 
nazwiska, figurowały same 
czwórki i piątki. Kiedyś je
dnak z angielskiego otrzy
mał ocenę dostateczna. Był 
prawie załamany. Chodził 
za profesorką, domagał się 
przepytania i dopiero wtedy 
poczuł się sobą, gdy trójka 
znikła.

Na lekcji polskiego mówl-

rów stepowych, gdzie fosy nie 
homuią biegu agregatów.
- Dla zraszania olbrzymich 

przeslrzeni potrzebne są agre 
gaty o szerokości frontalnej 
sięgającej jednego kilometra. 
Agregaty takie poruszane bę 
dą energią elektryczną, wzglę 
dnie atomową.
- Nasze maszyny wytwarza-

Ciekawą formą pracy, mo
gącą być zastosowaną we 
wszystkich świetlicach jest 
„wiązanka piosenek’*. Oprócz, 
oczy.wiście, kilku chętnych 
„śpiewaków" potrzebny jest 
instrument muzyczny: forte
pian, akordeon, mandolina, 
harmonijka ustna itp. Ten, 
który potrafi dobrze grać, roz 
poczyna program melodią jed
nej ze znanych piosenek. Po
zostali powinni śpiewać ją, 
uważając jednak na grające-

ła Jona o Słowackim. Opo
wiadała bez zająknienia, ale 
po jej twarzy można było 
poznać, że czeka na coś. Pro 
fesorka potakująco kiwała 
głową.

— Dobrze mówię? — wy
rwało się Jonie. Był w tym 
pytaniu i lekki przestrach i 
niepewność. Kiedy profesor
ka przytaknęła — Jona już 
bez widocznej na twarzy o- 
bawy, kontynuowała opowia 
danie. I znowu gdy siadła, 
westchnęła z głęboką ulgą.

Te trzy przykłady już chy
ba o czymś mówią. Mówią, 
że ciągle jeszcze najważnlej 
szy jest stopień.

A czy stopień rzeczywiście 
jest najważniejszy? Na pe
wno nie. Jasne, że odzwier
ciedla on w pewnej mierze 
zasób umiejętności i zdolno
ści, ale to nie jest wszystko.

Przyjemnie jest mieć same 
oceny dobre i bardzo dobre. 
W sporcie mówi się tak: nie 
ważne kto miał przewagę i 
jak grał — w świat idzie wy 
nik. Podobnie jest i w szko 
le, w domu. Rodzicom przy 
nosi się pomyślną wiado
mość, a ich rzadko kiedy in
teresuje za co uzyskało się 
dobry stopień.

Nie chodzi absolutnie o to, 
aby lekceważyć ocenę wysta 
wioną przez profesora. Nikt 
tego nie żąda. O cóż więc 
chodzi?

Zgodzimy się wszyscy chy
ba. że po to się człowiek 
uczy, żeby coś wiedział i 
umiał potem swoją wiedzę 
zastosować w życiu. Wielu 
uczniów wybiera się no ma
turze na dalsze studia, inni 
idą do pracy. Po pewnym 
czasie nie mając codzienne
go kontaktu z nauką, zapo
mina się wzory matematvcz 
ne, fizyczne, chemiczne, da
ty historyczne. Ale nozosta 
je ogólna wiedza, która jest 
potrzebna i którą trzeba bę
dzie się zawsze wykazać. Co 
przyniesie uczniowi wyma
zanie dwóikl, skoro po odej
ściu od tablicy, niewiele pa
mięta? Nic poza satysfakcją 
1 pewną ulgą.

jące deszcz zdolne są zrosić 
dziennie do 500 hektarów gle 
by. Zaopatrzone w elastyczne 
rury - podtrzymywane będą 
przez sterówce na uwięzi.

Na naszym zdjęciu widzi- 
ny agregat zraszający o 
tzerokości frontalnej jedne- 
jo kilometra,

„Glos Robotniczy"

go, który w niespodziewanym 
momencie rozpoczyna grać 
inną melodię. Sztuka polega 
na tym, by zacząć śpiewać 
równocześnie z nim.

Ci, którzy zdążą za akom
paniamentem, otrzymują od 
punktującego punkty dodat
nie. ci, którzy nie zdążą —i 
punkty karne.

Akompaniator winien grać 
znane melodie.

Wciąż popularne jest „ścią 
ganie“ czy to przed lekcja
mi czy w czasie klasówki. 
Często ten, który odpowia
da, otrzymuje od sąsiada 
szeptaną pomoc. Nie mówi
my już o tym, że jest to z 
gruntu nieuczciwe, ale o 
tym, że poza wyratowaniem 
kolegi od złej oceny, jemu 
samemu nic nie pomaga.

Są wśród uczniów tacy, 
którzy rzeczywiście zapra
cowali sobie na dobre ocenr 
Oni też czują się pokrzyw
dzeni, gdy jak się to mówi, 
zabraknie szczęścia i profe
sor zapyta o to, czego się 
akurat nie wie. Ci, którzy 
mają ambicję, nadrobią stra
cony teren i będą utrzymy
wać się na normalnym po
ziomie. Tam, gdzie w grę 
wchodzi ambicja i umiejęt
ność, jest raczej wszystko 
w porządku. W Innych wy
padkach, kiedy liczy się na 
szczęście 1 pomoc kolegów, 
nie ma sensu bić się o dobre 
stopnie, bo bne i tak będ4 
dawały fałszywy obraz.

Napisałem, że Jastrzębska 
denerwowała się przy tabli
cy. Każdym, kto odpowiada, 
też szarpią nerwy. Boi się 
czegoś. Tym „czymś" jest 
zły stopień. Beż to razy do
brze przygotowany uczeń za 
pominą języka, bo jak zmo
ra wisi nad nim ewentualna 
dwójka. A później, w wy
padku niepowodzenia żal i 
rozgoryczenie. Koledzy współ 
czują. Mówi się o nerwach, 
o osobistej antypatii profe
sora i tak dalej.

Nie chcę być źle zrozumfa 
ny, ale przeważnie takim 
nastrojom noddają się dziew 
częta. Kiedyś w pociągu jadą 
cym do Białogardu, trzy u- 
czennice dziesiątej klasy, roz 
mawiały o nauce. Najwię
cej razy padałv słowa „bo
le sie", „mówię ci, jak się 
bałam" lub „nie dam rady, 
obleie mnie". Przygodnym 
słuchaczem już po chwili ta 
klej rozmowy, targają ner
wy, bo doprawdy trudno 
zrozumieć nowody takiego 
posteoowania. Czyż strach 
przed stopniem musi być 
przywilejem lat szkolnych? 
Chyba tylko w tym wypad
ku, gdy stopień Jest ostatecz 
nyun celem.

Wieczorem w świetlicy
Latem 1957 roku 

VI Światowy Festiwal 
Młodzieży 

w Mosknie
HELSINKI. Po czterodnio

wych ożywionych obradach 
4 bm. zakończyło się tu po
siedzenie Komitetu Wyko
nawczego Światowe: Federa
cji Młodzieży Demokratycz
nej.

Na posiedzeniu p<?dkreśla- 
no, iż współpraca między or
ganizacjami młodzieżowymi 
reprezentującymi różne po
glądy polityczne i religijne 
znacznie się rozszerzyła.

Komitet Wykonawczy za
lecił zorganizowanie VI Świa
towego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w dniach od 28 
lipca do 11 sierpnia 1957 r. 
— w Moskwie. W Festiwalu 
weźmie udział 35 tysięcy 
chłopców i dziewcząt z całe
go świata.

Komitet Wykonawczy za
prosił organizacje młodzieżo
we wszystkich krajów do 
udziału w pracach komitetu 
międzynarodowego, który 
powołany zostanie przez 
ŚFMD i MZS w celu przy
gotowania Festiwalu.

Uchwalono, iż kolejna se
sja Rady ŚFMD odbędzie się 
w sierpniu bieżącego roku w 
Sofii.



Czas juz usunqć usterki 
w nowowybudowanych blokach

Kilkakrotnie pisaliśmy już 
o tym, że mieszkańcy ul. Ce
chowej skarżą się na usterki 
w ich mieszkaniach.

Przed kilku dniami otrzyma 
liśmy znowu list od miesz
kańców ulicy Cechowej. Oto 
co piszą:

„Do tej pory nie umieszczo-

Natychmiastowa 
akcja straży

zlikwidowała pożar
w „Gallusie"

W dniu 4 bm. o godz. 14 w 
sklepie „Callux" wybuch! po
żar, który objął część sufitu w 
magazynku towarowym.

przyczyną pożaru była wadli
wie, bez żadnej izolacji wmu
rowana w komin belka stropo
wa, która zaczęła się palić. 
Dzięki Jednakże szybkiej inter
wencji straży pożarnej i funk. 
cjonariuszy MO. pożar udało się 
zlokalizować. Strat w towarach 
ńle było, gdyż zostały w porę 
zabezpieczone. Z. Z. [

no jeszcze numerów na do
mach. W rezultacie tego po
gotowie ratunkowe, wezwane 
w nocy z 14 na 15 stycznia 
do ciężko chorego dziecka, 
przyjechało dopiero na drugi 
dzień o godzinie 16, ponieważ 
pracownicy pogotowia nie mo 
gli znaleźć numeru domu, do 
którego byli wezwani. Nie 
mówi się już tu o pracy listo 
noszą, który doręcza pocztę 
tylko tym mieszkańcom, któ
rych numer domu i mieszka
nia zna na pamięć. Poza tym 
brak jest śmietników. Miesz
kańcy wysypują więc śmieci 
na podwórko. Do tej pory nie 
ułożono jeszcze chodników 
na ulicy Cechowej. Już daw
no zainstalowano nam w mie
szkaniach gazomierze, ale ga
zu nie ma jeszcze do tej po
ry. Nowiutkie kuchenki i pie
cyki stoją bezczynnie.

Długo moglibyśmy wyliczać 
jeszcze usterki w naszych 
mieszkaniach. Jeszcze raz pro

simy Redakcję o Interwencję 
w tej sprawie".

Tyle mieszkańcy ul. Cecho
wej. Wyrażamy przypuszcze
nie, że instytucje, które zobo
wiązane są usunąć usterki w 
mieszkaniach nrzy ul. Cecho
wej, przystąpią do tego jak 
najszybciej.

Wojewódzki Ośrodek Szko
lenia Partyjnego PZPR, zawia 
tlamia, że w dniu 9 bm. o 
godz. 16 w sali odczytowej O- 
Środka przy ul. Zwycięstwa 37 
(qniach KM PZPR) odbędzie 
się odczyt na temat:

„STRUKTURA I ZADANIA
HANDLU

USPOŁECZNIONEGO".

Koszalin—Bydgoszcz
na ringu w WDK

Po spotka
niach A-klaso- 
wych, elimina
cjach o wej
ście do TT ligi, 
kilku spotka
niach między- 
okręgowych i 
wreszcie me
czach juniorów 

o puchar 
GKKF, będzie

my znów świadkami cieka
wego pojedynku,

przy ul. Zwycięstwa 33 z dniem 
1 lutego czynny jest już od 
godz. 6 rano do 22.

(Ch.)

Zapomniana przez J.IPO dziel
nica naszego miasta jest niewąt
pliwie rejon ulicy Grunwaldz
kiej. Kołp domu pod numerem 
3 np. leży „malowncze" usy
pisko JmiecI a nieco dalej pod 
nr. 9 nie usuwano Jut z podwór
ka nieczystości od kilku miesię
cy. Obrazu dopełnia zamieniony 
na śmietnisko ogródek z oba
lonym na pół spróchniałym pło
tem, który „zdobi" w tym punk 
cle druga stronę ulicy.

• • •

Przy zbiegu ulic Młyńskiej i 
Piastowskiej znajduia się nic 
zasypane wejścia do starych 
schronów przeciwlotniczych.

Oświetlenie tego rejenu jest 
niedostateczne, toteż po zapad
nięciu zmroku nie trudno tu o 
wypadek. — Zabezpieczeniem 
wspomnianych welść zajmle się 
niewątpliwie MPGK.

W estetycznej gablctce przed 
Pogotowiem Ratunkowym przy 
ul. Świerczewskiego wisi gazet
ka PCK. Poucza ona mieszkań
ców naszego miasta, kiedy myć 
owocot przed czy po Jedzeniu, 
którą ręka zasłaniać usta przy 
kaslanlu. ile razy myć w tygo
dniu nogi, a Ile razy głowę, jak 
często zmieniać bieliznę ftd.

Te epokowe rady z. pewnością 
stosują w praktyce mieszkańcy 
naszego miasta, choćby z tego 
względu, że gazetka wisi już . .. 
od kilku miesięcy A poza tym 
nie jesteśmy przekonani czy r>0 
to. by Ich tego nstm.-yó, ko
nieczna Jest aż gazetka. Dotąd 
jakoś to zawsze ucierało się sa
mo w praktyce życiowej, bez 
specjalnych kursów ety tego ro- 
dzaiu ... hm . .. propagandy po
glądowej.

(eh)

W początkach stycznia, w no 
tatce pt. „Czy nos dla tabakie- 
ry" apelowaliśmy o przedłuże
nie wydawania posiłków w ba
rach mlecznych w naszym mie
ście do godz. 22. Jak nas infor 
muje Okręgowe Przedsiębiorst
wo Barów Mlecznych, bar nr 7

Decyzja bez pokrycia

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
1 ADRESY 

Poyńtatalf "hftuokhwe teł. 
Straż Pożarna — teł. cen

trali 523, teł. alarmowy — t)8. 
Komenda Miasta MO — te

lefon 35-37.
Pogotowie milicyjne — te

lefon 07.
Szpital Miejski, ul. Fałata T5, 

teł. 22-15, ul. Curie-Skłodow 
skiej — lei. 26-00.

„Nowa Huta" — Księżniczka 
Mary.

Seanse o godz. 16, 19 | 20.15.
„Młoda Gwardia" — Kokos- 

sowo — Konik Polny.
Seanse o godz. 17.30 1 19.30.
WDK — Orkiestra z Marsa.
Seans o godz. 17.30,

Uwaga! Repertuar kin 
podajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie.

Z życia komitetów 
Frontu Narodowego

Obwodowy Komitet Frontu 
Narodowego nr 4, organizuje 
dla mieszkańców tamtejszego 
obwodu w dniu 9 bm. o godz. 
18 w świetlicy przy ul. Asnyka 
16 odczyt lekarza na temat hi 
gieny matki i dziecka.

Kierownictwo Ośrodka Szko
lenia Kadr Spółdzielczości Pro 
dukcyjnej w Koszalinie w dniu 
24 lutego ub. roku wysłało pi
smo do referatu kwaterunkowe
go Prezydium MRN w sprawie 
przekwaterowania Heleny Roz- 
trcpowicz z internatu Ośrodka. 
Zamieszkiwanie bowiem inter
natu Ośrodka przez personel 
jest niezgodne z regulaminem 
wydanym przez Centralny Za
rząd Urządzeń Rolnych.

Sprawa przydziału mieszka
nia ob. Roztropowicz została 
rozpatrzona dopiero na posie
dzeniu Miejskiej Komisji Lokalo 
wej w dniu 22 września ub. r. 
Komisja wydała decyzję ref era' 
tow! kwaterunkowemu, by miesz 
kanie przydzielić.

Od tej chwili minęło 4 mie
siące a mieszkania zastępcze
go nie przydzielono. Czas już 
chyba załatwić tę sprawę.

(ch)

„Chory“ bumelant
W ubiegłą sobotę Józef Kali 

cki zam. przy ul. Dzieci Wrze
sińskich |17/3 w Koszalinie, przy 
stał do pogotowia ratunkowe
go swoje 7-letnie dziecko, któ 
re zgłosiło konieczność przyby
cia pogotowia do ojca.

Dyżurujący lekarz pojechał 
pod wskazany adres i zastał 
Kalickiego zupełnie zdrowego. 
Kalicki od trzech dni nie był w 
pracy i dlatego w ten sposób 
próbował wyłudzić zaświadcze
nie lekarskie, którym chciał u- 
sprawiedliwić swoją nieobe
cność. Na zwróconą mu przez 
lekarza uwagę, żo nie powinien 
tak postępować Kalicki odpo
wiedział - wy macie 6 karetek 
i jeździć musicie.

Niezdyscyplinowanym pracow 
nikiem niezwłocznie powinna 
zająć sie dyrekcja ZBM-u I Ko 
legium Orzekające przy Prezy
dium MRN.

Budowlani
Białogard 

objęli paircnal 
nad

»Niespodziankq«
Toczący się od dłuższego 

czasu spór o przyznanie sali 
sportowej „Niespodzianka" 
dla jednego ze zrzeszeń 
sportowych na terenie Biało 
gardu został definitywnie 
roż.wiązany.

Prezydium MRN w Biało
gardzie powierzyło funkcję 
gospodarza sali kołu sporto
wemu ZS Budowlani.

„Niespodzianka" przeszła 
w ciągu dwóch miesięcy ge
neralną „kurację". Działa
cze białogardzcy odnowili 
dach, założyli instalację 
elektryczną, urządzili po
koiki dla sędziów i zawodni 
ków.

W nadchodzącą niedzielę, 
o godz 14.30 w sali WDK 
odbędzie się towarzyskie 
spotkanie pięściarskie repre 
zentacji pionu związkowego 
okręgu bydgoskiego i kosza 
lińskiego.

Bilety na powyższy mecz 
można nabywać od dzisiaj 
\v „Orbisie". Karty wolne
go wstępu należy wymienić 
na bilety w WRZZ (dział kf 
i sportu) w pokoju nr 19.

Drużyna nasza oparta zo
stanie na zawodnikach słup 
skiego Koleiarza i koszaliń
skiej Snarty. Podajemy 
skład: w. musza — Ja
giełło (Shinsk). w. kogucia 
— Zawadzki, w.' piórkowa 
— Grubert, w. lekka — Świ 
derski f —szyscy z Koszali
na), waga lekho-pólśrednia 
— Dynarek (Sluoskł, waga 
półśrednia — Zajiczek. waga 
tekkośrednia — Kaniewski, 
(obaj z Kazznllna). w. śred
nia — Bielecki (Słupsk), 
w. nółciężka — Jnroch, w. 
ciężka — Gotowiecki II (obaj 
Koszalin).

PROGRAM I
na dzień 9 bm. (czwartek)

Program dnia: 9.54, 15.25.
Wiadomości: 5.Os, 6.00, 7.00. 

8.00, 8.30, 12.04, 18.00, 20.00, 23.J0.
5.11 Muzyka. 5.30 Rozmaito, 

ścl roln. 6.06 Muz. taneczna. 
7.10 Muz. popularna. 7.45 „Błę
kitna sztafeta". 8.06 Konc. ork. 
dętych. 8.36 Oresplghl: Suita 
„Ptaki". 9.00 „Ludwik Waryń
ski" — słuch, dla klas III 1 IV. 
9.20 Zesp. śwletl. 9.40 Ork. roz
rywkowa. 10.35 „Dawne lata" 
— fragm. pow. Mlelnikow-Pie- 
cersklego. 10.55 „Piękne glosy". 
11.30 Muz. 1 aktualności. 12.10 
Przegląd prasy. 12.15 Muz.
rozrywk. 12.30 Radź. muz. lu

dowa. 13.00 Aud. dla wsi. 13.10 
Aud. dla kółek młodych blo. 
logów. 15.30 „Tańce i zabawy 
z piosenką" — aud. dla dzieci. 
10,05 „o właściwym stosunku 
do mlecznych zębów" — poz. 
dr. Pytla. 16.15 Konc. ork. 
Rózgi. Łódzkiej. 17.00 Z życia 
Związku P-adzlecklego. 17.30 
Utwory fortepianowe. 17.45 Fe
lieton liter. 17.55 Konc. roz
rywkowy. 18.23 Koresponden. 
cja z zagranicy. 18.3, „Sylwet
ki kompozytorów" — A. Bruck 
ner. 19.40 Radłowa spółdz. sa
tyryczna. 20.25 Aud. dla wsi. 
20.40 Mul. taneczna. 21.00 od
powiedzi Fali 49. 21.12 „Ulu
bieni piosenkarze". 21.40 Re
portaż liter. 22.10 „Arcydzieła 
muzyki kameralnej". 22,36 
Melodie na dobranoc.

Dobiega 
końca remont 

budynku WDK •/
Rekordowo długo, bo już po

nad rok trwa remont jednej z 
części gmachu Wojewódzkiego 
Domu Kultury. Dopiero w ostat 
nich dniach kierownictwo MPRB 
oddało do użytku pięć scl o łq 
cznej powierzchni 350 m$.

Jak nas informuje dyrektor 
WDK w nowootrzymanych iz
bach znajdą pomieszczenie m. 
in. gabinet propagandy techni
cznej, sala odczytowa oraz pro 
cownia plastyczna. Ostatecz
ne zakończenie remontu nastą 
pi w pierwszych dniach marca.

Kierownictwo 1 zespoły WDK 
życzą więc Spółdzielni Remon
towo - Montażowej „Przodow
nik", która przeprowadza obec 
nie prace remontowe schodów, 
aby piękna jej nazwa znalazła 
pokrycie w terminowym zakoń
czeniu robót.

Dziś zachmurzenie zmienne 1 
przelotne opady śnieżne. W go
dzinach późniejszych rozpogo
dzenia. ,

Temperatura nocą od —10 do 
—17 st. C, dniem około —7 st. C. 
Wiatry północno-wschodnie z 
szybkością od 4 do 9 m na se
kundę.

Uwaga! Prognozę rogody po
dajemy na podstawie komuni
katu Okręgowego Biura Pogody 
w Szczecinie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KONSTRUKTORÓW i TECHNOLOGÓW z branży metalo
wej i drzewnej zatrudni od zaraz Pracownia Konstrukcyjno* 
Technologiczna podległa Wojewódzkiemu Zarządowi Prze
mysłu w Koszalinie. Warunki do omówienia w zarządzie 
WZP w Koszalinie, ul. Racławicka, barak Nr 2.

K—77-0

Dyrekcja Zespołu PGR Grapice podaje do wiadomości, 
że zespół PGR Grapice

zmienił swoją nazwę
na ZESPÓŁ PGR POTĘGOWO

z tymczasową siedzibą w Graplcach, p-ta Potęgowo, 
pow. Słupsk.

K—78-0

Zarząd Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej 
przy Zakładzie Mleczarskim w Koszalinie 

zawiadamia 
wszystkich członków kasy, którzy posiadają zwoje wkłady 

a nie są już pracownikami Zakładu, 
żeby w terminie do dnia 15. II. 1956 r. 

wycofali swoje wkłady.
7 razie niewycofania w terminie swoich wkładów 

Zarząd Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej 
będzie zmuszony zksięgować właściwe konto.

K—80-1

Zjednoczenie Przemyślu Jajczarsko-Drobiarskiego 
w Koszalinie

podaje do wiadomości, że z dniem 1 lutego br. 
jest w stanie likwidacji

w związku z włączeniem działalności placówek 
terenowych do Zjednoczenia Przemyślu Jajcz.- 
Drob. w Gdańsku, ul. Grunwaldzka 137, 
które z dniem 1 lutego 1956 roku załatwia 

wszelkie sprawy bieżące.
Ostateczną likwidację działalności ZP.TD 
w Koszalinie określa się do dnia 30. IV. 1956 r.

K—81-1

UNIEWAŻNIENIE
Komenda Powiatowa Straży Pożarnych w Szczecinku 

unieważnia zagubione w m-cu grudniu 1955 r. pieczątki: 
Komenda Ochotniczej Straży Pożarnej w Kełpinie, gmina 

Łubowo, pow. Szczecinek.
Komenda Ochotniczej Straży Pożarnej w Drężnie, 

gmina Spore, pow. Szczecinek.
K—82-1

UNIEWAŻN IENIE
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Ostro

wicach unieważnia zgubioną w dn. 30. I. 1956 r. pieczątkę 
o treści:

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Ostro
wicach Skup Żywca 1 Kontraktacji. K—84-1

OGŁOSZENIA DROBNE
WIELIKANIEC Piotr zgubił | 
książeczkę inwalidzką Nr 2696, 
wydaną w Koszalinie.

G—41-1

Przed spartakiadą 
wojewódzką

Młodzież szkolna pow. bytow- 
sklego startowała w niedzielę w 
powiatowych Igrzyskach harcer 
skleh.

A oto zwycięzcy poszczegól
nych konkurencji: chłopcy — 
bieg płaski 2 300 tn — Gatz (Tu
chomie), zjazd — Daszko (szkoła 
Nr 1 Bytów), sanki — Hemenik 
(Rekowo), bieg patrolowy — 
szkoła Nr 1 Bytów, przed Gost- 
kowem, Jazda figurowa — Ca- 
łytko (szkoła ćwiczeń), jazda 
szybka — Chełmlnlak (szkoła 
ćwiczeń), dziewczęta — sanki — 
Piecyk (szkoła Nr 1 Bytów), 
bieg patrolowy — Gostkowo, 
jazda figurowa 1 szybka — Ro
gowska (szkoła Nr 1 Bytów).

Z kampanii 
sprawozdawczo- 

wyborczej 
w LZS-ach

Kampania sprawozdawczo-wy 
borcza w kolach LZS naszego 
województwa dobiega końca.

Na S70 zebraniach młodzież wy 
brata nowe władze. Nie we 
wszystkich powiatach akcja ta 
przebiega sprawnie. W pow. sta 
wneńskim na so kół przeprowa
dzono zaledwie 31 zebrań, a w 
blalogardzklm 22 na 43. Słabe 
tempo zebrań kół LZS wynika 
z braku operatywności prezy
diów rad powiatowych zrzesze
nia. Ma to swoje źródło 1 w 
tym, źe kampanią sprawozdaw
czo-wyborczą w małym stopniu 
intei-cauja się instancje ZMP-ow 
skie 1 komitety kultury fizycz
nej.

Najlepiej przedstawia się sy
tuacja w Złotowie 1 Słupsku.

Do zakończenia kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej pozostało 
jeszcze 8 dni. Ten krótki okres 
trzeba maksymalnie wykorzy
stać na przeprowadzenie pozo
stałych zebrań w ponad 100 ko
łach LZS.

„Igraszki trafu i miłości"
w Koszulinit*

W dniach od 8 do 11 lim. wy
stąpi w sali WDK o godzi, 
me 20 zespól szczecińskich tea
trów dramatycznych komedia 
Marivąux w przekładzie Boy-a- 
Żelcńskiego — „Igraszki trafu 
i miłości".

Udział w sztuce blorą B. Bień
kowska. A. Grzędzianka, E. 
Marztnek, I. Remiszewska, R. 
Bacctarelll. K. Chamiec, W. Ja
błoński. w. Mlklastński. W. So- 
kalskl i Cz. Twardowski. Reży
seria: Ewa Kologórska.

FELSKI Zygmunt zgubił kartę 
traktorzysty III kat. Nr 00672 wy 
daną przez Ośrodek Szkolenio
wy Wietrzno. g—42-1

PODZIĘKOWANIE

DR SZUBIE Krystynie za urat® 
wanie życia córce naszej Hali
nie oraz całemu personelowi 
Oddz. Dziecięcego Szpitala Pow. 
w Bytowie za troskliwą opieką 
— składamy serdeczne podzięko 
wanie — Migietscy. g—43-1

Wojewódzki Zarząd Przemysłu w Lublinie zatrudni natych
miast INŻYNIERA lub TECHNIKA z zakresu przetwórstwa 
owocowo-warzywnego na stanowisku GŁÓWNEGO INŻY
NIERA w Kluczkowickich Zakładach Spożywczych Przemy
słu Terenowego w Kluczkowlcach, pow. Opole Lubelskie. 
Mieszkanie zapewnione. Warunki pracy do omówienia w 
Dziale Kadr Wojewódzkiego Zarządu Przemysłu w Lublinie, 
ul. Północna 2a. K—83-1
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Nota 
rządu radzieckiego 

do rządu Iranu
MOSKWA. Agencja TASS podaje:
W dniu 4 lutego ambasador ZSRR w Iranie A. I. Ła- 

wrientiew, odwiedził ministra spraw zagranicznych Iranu 
p. Ardalana i wręczy! mu notę rządu radzieckiego w spra
wie przystąpienia Iranu do bagdadzkiego bloku militar
nego. Nota ta jest odpowiedzią rządu radzieckiego na 
notę rządu Iranu, wręczoną Ministerstwu Spraw Zagra
nicznych ZSRR przez ambasadę irańską w Moskwie w dniu 
10 grudnia 1955 roku, a dotyczącą noty rządu radzieckiego 
do rządu Iranu w tej sprawie z 26 listopada 1955 roku.
Jak wiadomo, notą rządu 

radzieckiego z 25 listopada 
1955 r. poruszała następują
ce sprawy: agresywny cha
rakter bagdadzkiego bloku 
militarnego, jego niezgod
ność z zadaniem utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa w 
strefie Środkowego i Bliskie 
go Wschodu, a tym samym 
z celami ONZ; nota zwra
cała także uwagę rządu 
irańskiego na fakt, że mo
carstwa zachodnie wykorzy 
stują pakt bagdadzki jako 
narzędzie kolonialnego ujarz 
miania słabo rozwiniętych 
pod względem ekonomicznym 
krajów tej strefy, na fakt, 
że przyłączenie się Iranu do 
paktu bagdadzkiego nie da 
się pogodzić z zachowaniem 
stosunków dobrego sąsiedz
twa ze Związkiem Radziec
kim. jak również na to, że 
udział Iranu w tym pakcie 
jest sprzeczny z dobrowol
nie przyjętymi' przez Iran 
zobowiązaniami na mocy u- 
kładów radziecko-irańskich, 
między innymi układu ra- 
dziecko-irańskiego w spra
wie gv/arancjl i neutralno
ści z dnia 1 października 
1927 roku.

Nota potwierdzała oświad 
czenie rządu radzieckiego 
z 12 października 1955 r. 
w sprawie przystąpienia Ira 
nu do paktu bagdadzkiego 
i stwierdzała, że cała odpo
wiedzialność za ewentualne 
nastenstwa wmływające z 
decyzji rządu irańskiego 
przystąpienia do bagdadzkie 
go bloku mińtarnego spada 
na rząd irański.

W swej pdpowiedzi z 10 
grudnia 1955 r. rząd irański, 
usprawiedliwiając przystą
pienie Iranu do bagdadzkie
go bloku militarnego, powo
łuje sie na to, że pakt 
bagdadzki rzekomo „nie sta
wia przed sobą żadnego in
nego celu prócz utrwalenia 
podstaw nokniu i beznieczeń 
stwa na Środkowym Wscho
dzie", że ma on charakter 
„obronny" i „nie jest wy- 
mierzonv przeciwko żadnemu 
krajowi".

W związku z tym rząd 
Irański oświadcza ponownie, 
że pakt bagdadzki „ca’kowi 
cie odpowiada celom ONZ", 
a na „dowód" tego powo
łuje się między innymi na 
to, że pakt bagdadzki będzie 
zarejestrowany w Sekretaria 
cie ONZ.

Nie negując powiązania 
paktu bagdadzkiego ze zna
nymi ugrupowaniami woj
skowo-politycznymi — blo
kiem północno-atlantyckim 
(NATO) i paktem Azji 
południowo - wschodniej 
(SEATO), rząd Iranu w swej 
nocie twierdzi równocześnie, 
jakoby żaden z tych pak
tów „nie został zawarty 
przeciwko któremukolwiek 
krajowi lub grupie krajów 
ani też z zamiarem dokona
nia nannści lub agresji wo
bec nich".

Deklarując, swe zaintereso 
wanie w rozwoju przyjaz
nych stosunków między Ira
nem a ZSRR, rząd Iranu 
twierdzi w swej nocie, że 
pakt bagdadzki rzekomo „nie 
Jest sprzeczny z art. 3 u- 
kładu irańsko-radzieckiego 
w sprawie gwarancji i neu
tralności" oraz że „rząd Ira
nu nic nie wie o istnieniu 
jakiegokolwiek wymierzone
go przeciwko rządowi ZSRR 
bloku, do którego przyłącze

nie się mogłoby być uwa
żane za pogwałcenie zobowią 
zań".

Nota rządu irańskiego za
wiera wystąpienia przeciw
ko ZSRR w związku ze zna 
nymi wydarzeniami w 1941 
roku i tymczasowym poby
tem w wyniku tego wojsk 
radzieckich na terytorium 
Iranu, przy czym rząd irań 
ski pozwala sobie na oskar
żenie Związku Radzieckiego 
z tego powodu o „ingeren
cję w sprawy wewnętrzne 
Iranu".

Podaj emy tekst noty rzą
du radzieckiego w odpowie
dzi na notę rządu Iranu z 
10 grudnia 1955 roku.

„Rząd radziecki potwier
dza otrzymanie notv rządu 
irańskiego z 10 grudnia 1955 
roku, będącej odpowiedzią 
na notę rządu ZSRR z 26 
listopada 1955 roku, oraz u- 
waża za konieczne oświad
czać w związku z tym:

Stanowisko Związku Ra
dzieckiego wobec bagdadz
kiego paktu militarnego i 
przystąpienia uo tego paktu 
Iranu, zostało przedstawio
ne i wyjaśnione w oświad
czeniu rządu radzieckiego z 
12 naździern”:a i w nocie 
rządu radzieckiego do rządu 
irańskiego z 26 listopada 
1955 roku.

Rząd radziecki stwierdza, 
że rząd Iranu w swej odpo
wiedzi pominął niestety, głó
wne problemy poruszone w 
nocie rządu radzieckiego z 
26 listopada 1955 roku oraz 
usiłuje usprawiedliwiać po
litykę montowania agresyw
nych bloków i przystąpienie 
Tranu do bagdadzkiego blo
ku militarnego.

Rząd ZSRR uważa za nie
zbędne oświadczyć ponow
nie, że przystąpienie Iranu 
do bagdadzkiego ugrupowa
nia militarnego nie da się 
pogodzić z in’ resami umoc
nienia pokoju i bezpieczeń
stwa, służy celom polityki 
mocarstw zachodnich i po
zostaje w sprzeczności ze 
stosunkami dobrego sąsiedz
twa Iranu ze Związkiem Ra 
dz;eckim oraz ze znanymi 
zobowiązaniami Iranu z ty- 
tuhi zawartych układów.

Rząd Związku Radzieckie 
go przyjmuje do wiadomości 
zawarte w nocie irańskiej 
z 10 grudnia 1955 roku o- 
świadczenie, że rząd Iranu, 
jest nader zainteresowany 
w umocnieniu podstaw przy 
jaźni między obu kratami 
oraz dokłada i będzie dokła 
dał wszelkich możliwych sta 
rań w celu umocnienia i roz
woju tej przyjaźni.

Jednakże rząd ZSRR nie 
może w związku z tym nie 
zwrócić uwagi, że przystąpię 
nie Iranu do bagdadzkiego 
bloku militarnego oraz nie
dopuszczalne i bezpodstaw
ne wystąpienia przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, za 
warte w nocie irańskiej z 
10 grudnia 1955 roku, pozo
stałą w sprzeczności z tym 
oświadczeniem.

Rząd radziecki zwraca u- 
wagę rządu irańskiego, że 
przystąpienie Iranu do bag
dadzkiego bloku militarne
go stwarza możliwości wyży 
skania terytorium Iranu 
przez siły agresywne knują
ce plany nanaści na ZSRR. 
W sytuacji takiej tkwi nie
bezpieczeństwo dla granic 
Związku Radzieckiego, z cze 
go rząd ZSRR nie może nie 
wyciągnąć odpowiednich 
wniosków.

W związku z powyższym 
rząd ZSRR nie może uznać 
odpov/iedzi rządu irańskie
go z 10 grudnia 1955 roku 
za zadowalającą 1 podtrzy
muje swe oświadczenie z 12 
października i swą notę 
z 26 listopada 1955 roku w 
sprawie bagdadzkiego bloku 
militarnego i udziału w nim 
Iranu".

Ardalan oświadczył, że po 
da do wiadomości rządu Ira 
nu wymienioną notę rządu 
ZSRR. >

Przed wizytą
N. A. Bułganina i I. S. Chruszczowa 

w Wielkiej Brytanii
Do ambasady i do przedsta

wicielstwa handlowego ZSRR 
w W. Brytanii napływają licz
ne listy od zarządów miej
skich, organizacji społecz
nych, firm i osób prywatnych. 
Autorzy listów dają wyraz

A. I. Mi kojąn 
i W. M. Mototow 

przyjęli 
Marsz. Czu Teh

MOSKWA. 7 bm. pierwszy ta 
stępca przewodniczącego Rody 
Minstrów ZSRR A. I. Miltojan 
przyjął zastępcę przewodniczą
cego Chińskiej Republiki Ludo 
wej Marszalka Czu Teh i towa 
rzysrące mu osoby.

W czasie przyjaznej roz
mowy między A. I. Mi- 
kojanem a Marszalkiem 
Czu Teh obecni byli również 
ambasador ChRL w Moskwie 
Liu Siao i zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR N. 
T. Fiedorenko.

Tego samego dnia Marszal 
ka Czu Teh oraz towarzyszące 
mu osoby przyjął pierwszy za
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i minister 
spraw zagranicznych ZSRR W. 
M. Mototow.

Dymisia Całroux

Wrogie demonstracje 
kolonizatorów francuskich 

po przybyciu Guy Molleta do Algeru
PARYŻ. W poniedziałek 6 bm. przybył do Alge- 

ru nowy premier francuski Guy Mollet. Fakt, że pro
gram rządowy Guy Molleta zawiera przyrzeczenia 
pewnych reform na rzecz narodu algerskiego, zresz
tą bez zrywania łączności państwowej między Alge- 
rem a Francją, wywołał wściekłość kolonizatorów 
francuskich, którzy protestują przeciwko jakimkol
wiek próbom uszczuplenia swoich przywilejów. Zna
lazło to dobitny wyraz we wrogich demonstracjach 
przeciwko Guy Molletowi 1 nowomianowanemu rezy
dentowi francuskiemu w Algerze, gen. Catroux, któ
ry miał realizować program rządu.

Krzyki „Śmierć Molletowi 
1 Catrouxl" — zabrzmiały na 
powitanie premiera z ust bo-

W. M. Mołotow 
przyjął ambasadora 

Francji
MOSKWA. Minister spraw 

zagranicznych ZSRR W. M. Mo 
lotow przyjął ostatnio ambasa 
dora Francji M. Dejeana w 
ZSRR, który wręczył mu od
ręczne pismo ministra spraw 
zagranicznych Francji Plncau.

W związku z objęciom stano 
wiska ministra spraw zagra
nicznych Francji, Plneau po- 
zdrawla W. M. Motetowa, da
jąc wyraz pragnieniu, by 
współpraca między nimi przy
czyniła się do umocnienia po
koju w Europie 1 na całym 
świecie.

Sejm fiński obraduje
1 bm. nastąpiło otwarcie se

sji Sejmu Fińskiego. Na pierw 
szym posiedzeniu dokonano 
wyboru przewodniczącego 1 
dwóch wiceprzewodniczących 
Sejmu. Przewodniczącym zo
stał ponownie wybrany depu
towany Partii Socjaldemokra
tycznej Fagerholm. Wiceprze
wodniczącymi zostali: deputo
wany Związku Agrariuszy We 
Has oraz deputowany Demo
kratycznego Związku Narodu 
Fińskiego, Kuaala.

głębokiemu zadowoleniu z po
wodu zapowiedzianej wizyty 
radzieckich mężów stanu oraz 
zapewniają, że czeka ich w 
Anglii serdeczne przyjęcie.

Rady miejskie Coventry, 
Bedlington, Glasgow. North- 
ampton, Greenwich i innych 
miast serdecznie zapraszają 
N. A. Bułganina i N. S. 
Chruszczowa.

Ponad 398 000 studentów i 
uczniów uczy się w 2 070 szko 
łach różnych stopni w pro
wincji Sinkiang. Prowincja ta 
położona w zachodniej czę
ści kraju, zajmuje 1/6 teryto
rium Chin i liczy 4 780 000 
mieszkańców.

Na zdjęciu: w jednej ze 
szkół średnich.

Foł: - CAF

jówkarży zgromadzonych 
wzdłuż drogi z lotniska i w 
centrum miasta. Demonstra
cjom nie zapobiegła silna es
korta wojskowo-policyjna na 
motocyklach i w samocho
dach, która otaczała orszak 
premiera, ani też gęste szpa
lery żołnierzy, wystawione 
wzdłuż drogi z lotniska. Auta 
rządowe witano obelgami i 
gwizdami.

Do najgwałtowniejszych wy 
stąpień przeciwko Molletowi 
i programowi ograniczonych 
reform doszła na placu miej
skim, na który przybył Guy 
Mollet ze swym otoczeniem, 
aby złożyć wieniec przed po
mnikiem nieznanego żołnie
rza. Gdy orkiestra grała „Mar 
syliankę", bojówkarze koloni
zatorów zaczęli rzucać w stro 
nę Molleta i towarzyszących 
mu osób kamienie.

Na zakończenie uroczystoś
ci Mollet, eskortowany przez 
adiutantów j policję, szybko 
wsiadł do samochodu, po 
czym — otoczony przez spa- 
hisów i policjantów — odje
chał z placu bocznymi ulica
mi. Po jego odjeżdzie kilku
set młodych Francuzów, w 
tym wielu studentów, demon
strowało jeszcze na głównych 
ulicach Algeru.

Uczestnicy poniedziałko
wych demonstracji w Algerze 
wznosili też okrzyki, domaga
jące się powrotu byłego gu
bernatora generalnego Śoustel 
la, który bronił bezwzględnie 
interesów kolonizatorów, jak 
również odznaczył się szcze
gólnie brutalnym tłumieniem 
ruchu niepodległościowego.

• • •
Arrencja France Presse donn 

si, że generał Catroux, prze 
bywający w Paryżu, podał się 
do dymisji ze stanowiska mi
nistra — rezydenta w Alge
rze. I

Londyńskie Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Zagranicznych 
prosi N. A. Bułganina i N. S 
Chruszczowa, aby byli hono- 
iowymj gośćmi na uroczy
stym zebraniu stowarzyszenia

Serdeczne zaproszenia prze
słały liczne organizacje lokal
ne angielskich związków za
wodowych.

Zaproszenia przysłały także 
organizacje studenckie i spor
towe Londynu, Glasgow, Cam
bridge i innych miast.

Włoski sprzęt wojskowy dla armii zachodnio - niemieckiej

Inwestycje niemieckie we Włoszech

£ Robotnicy włoscy zastąpić mają powołanych do służby 

wojskowej robotników Niemiec zach.

Premier Sępi przybył do Bonn
BONN. W poniedziałek po południu przybyli do Bonn 

z 4-dniową wizytą: premier Włoch A. Segni i włoski mi
nister spraw zagranicznych G. Martino wraz z towarzy
szącymi im osobami. Zostali oni powitani na dworcu przez 
kanclerza Adenauera, ministra spraw zagranicznych von 
Brentano, ministra gospodarki Erharda i innych członków 
rządu zachodnio-nicmieckiego.

W godzinach popołudnio
wych Segni 1 Martino złoży
li wizyty kanclerzowi Ade- 
nauerowi i ministrowi spraw 
zagranicznych NRD von 
Brentano. W poniedziałek 
wieczorem Adenauer wydał 
przyjęcie na cześć gości wło 
skich.

Agencja ADN komentując 
wizytę włoskich mężów sta
nu w Niemieckiej Republice 
Federalnej stwierdza, że w 
czasie tej wizyty kontynuo
wane mają być rozmowy za 
początkowane w czasie po
bytu bońskich ministrów 
gospodarki i spraw zagra
nicznych w Rzymie.

Między innymi omówione 
być mają następujące spra
wy: dostarczenie przez prze
mysł włoski sprzętu woj
skowego dla armii zacho- 
dnio-niemieckiej, inwestycje 
niemieckie we Włoszech i 
sprowadzenie robotników 
włoskich do Niemiec zachód 
nich.

Jak wiadomo, w połowie 
grudnia 1955 roku boński mi 
nister pracy Storch i włoski 
minister spraw zagranicz
nych Martino podpisali w 
Rzymie oficjalne porozumie 
nie w sprawie sprowadzenia 
robotników włoskich do 
NRF. W myśl tego porozu
mienia, Niemcy zachodnie 
mają zatrudnić 80—100 tys. 
robotników włoskich rocz
nie, aby zapełnić luki, które 
powstaną przez powołanie 
do służby wojskowej robot
ników zachodnjn-niemiec- 
kich»

Plenum
KC Komunistycznej

Partii Indii
DELHI. W Delhi odbyło 

się plenum KC Komunistycz 
nej Partii Indii. Plenum roz 
patrzyło sytuację powstałą 
w związku z ogłoszonym nie 
dawno projektem nowego po 
działu administracyjnego In 
dii.

IV Zjazd partii wyznaczo
no poprzednio na 8 marca 
bież, roku, ponieważ jednak 
w tym czasie organa ustawo 
dawcze poszczególnych pro
wincji i parlament Indii bę
dą rozpatrywać projekt reor 
ganizacji stanów, Komitet 
Centralny KP Indii postano 
wił odłożyć termin zjazdu na 
później. Zjazd odbędzie się 
w dniach od 19 do 29 kwie
tnia br.

KC KP Indii powziął u- 
chwałę zalecającą poparcie 
podziału administracyjnego 
na podstawie jednolitości ję
zykowej. KC wypowiedział 
się przeciwko projektom two 
rżenia stanów z różnojęzycz
ną ludnością.

WOJSKA ANGIELSKIE 
STRZELAJĄ DO 
DEMONSTRUJĄCYCH 
UCZNIÓW

Krwawe 
demonstracje 
na Cyprze

LONDYN. Jak donosi agen 
cja Reutera, miasto Famagu 
sta leżące na wschodnim wy 
brzeżu Cypru było we wto
rek widownią krwawych wy 
darzeń. Wojska angielskie u- 
żyły broni palnej wobec ucz
niów demonstrujących prze 
ciwko okupacji brytyjskiej 
i terrorowi władz kolonial
nych. 10-letni uczeń Petrakis 
Yallouvlis został trafiony 
kulą i wkrótce po przewie
zieniu go do szpitala zmarł. 
Kilka osób odniosło rany. Na 
wieść o zabójstwie Petraki- 
sa Yallouviisa wszystkie skle 
py w Famaguscie zostały 
zamknięte na znak żałoby. 
Wojska brytyjskie patrolu
ją ulice.

* * *
PARYŻ. Agencja France 

Presse donosi, że 200 Cypryj 
czyków zatrudnionych na lot 
nisku RAF koło Famagusty 
nie przyszło 7 lutego do pra
cy na znak protestu przeciw 
ko zabójstwu patrioty cy
pryjskiego. Dokerzy portu w 
Famaguscie oświadczyli, że 
odmawiają wyładunku sprzę 
tu wojennego.

Wszystkie przepustki dla 
wojskowych i ich rodzin zo
stały przez władze brytyj
skie wstrzymane.

LONDYN. Zapowiedziana wizyta N. A. Bulgani 
na i N. S. Chruszczowa w W. Brytanii wzbudziła 
wielkie zainteresowanie w społeczeństwie angielskim.

ZF. SPORTU

ZSRR — NRF 
16:4

MOSKWA. Międzypań
stwowy mecz pięściarski 
ZSRR — NRF zakończył się 
zwycięstwem drużyny ra
dzieckiej 16:4.

M. in. Stolników zwyciężył 
Basela na punkty. Punkty 
dla NRF zdobyli tylko Meh- 
llng 1 Oldenburg. (Szczegóły’ 
iutro).

Komunikat
Węgierskiej 

Agencji
Telegraficznej

BUDAPESZT. Węgierska A- 
gencja Telegraficzna komuniku 
je, iż 3 bm. departament stanu 
USA przesiał poselstwu Węgier 
skicj Republiki Ludowej w Wa
szyngtonie notę utrzymaną w 
tonie niedopuszczalnym. W no
cie tej departament stanu prote 
stuje przeciwko skazaniu oby
wateli węgierskich za akcję 
szpiegowską na rzecz obcych 
mocarstw.

Ze względu na ton noty, o- 
bratający głęboko naród i rząd 
węgierski oraz uwagi, że pro
test departamentu stanu USA 
stanowi brutalną ingerencję w 
wewnętrzne sprawy Węgier, Mi 
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
nie przekazało noty swemu rzq 
dowi, lecz zwróciło ją posel
stwu USA w Budapeszcie.


